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inaugurac ją
Haga, 5. sierpnia.

Od samego rana odbywa się zjazd de 
legacji kilkunastu państw na najwięk­
szą i naibancuziei zasadniczą konferen­
cję międzynarodowa od czasów W er­
salu, Popularne miano jej: „konferen­
cja likwidacyjna" w yraża zbyt może 
strzeliste nadzieje, iaikie tu i ówdzie 
związane są z końcom ym wynikiem o 
brad haskich. Zarówmo w stolicy Ho­
landii, jak i w pobliskiem Schewemn- 
gen zapanowały ruch i ożywlerża 
wpro-st niebywale. Wszystko jest już 
gotowe na przyjęcie licznych gości, Za 
iedwie w  kilku dniach, które dz.ellły 
oficjalny termin rozpoczęcia sie kon­
ferencji od wielce spóźnionej decyzji 
mocarstw zainteresowanych co do jej 
zwołania, zdołały władze holender­
skie dokonać olbrzymiej pracy techni­
cznej. Nie tylko wynaleziono odpowie 
dnie kw atery dla kilkuset uczestników 
pierwszo- i drugoplanowych re-paracyj 
nego kcncylu, ale co najważniejsze i 
uznania godne przystosowano salę po­
siedzeń plenarnych Pierwszej Izby P ar 
lamentu do potrzeb i wymagań Wiel­
kiej Konferencji.

Holendrzy, posiadają znaczną ru ty­
nę w urządzaniu u siebie międzynaro 
dowych zjazdów, ale tym razem wo­
bec szczupłości czasu i braku konkret 
niejszych dyrektyw  z Paryża czy Lon 
dvnu zadanie organizacyjne było zai­
ste niełatwe. W  wielu wypadkach mu 
sieli gospodarze konferencji kierować 
się intuicją lub instynktem. Jak wia­
domo padił wybór ostateczny na Hagę 
iako na siedizibę rządu neutralnego w 
kwestiach odszkodowawczo-powojen­

nych, wobec czego należało baczyć by 
wtszelkie przygotowania odznaczały 
się istotnie neutralną gośc;nnością i by 
zarzut zbytniej przychylności dla Nie­
miec, jaki w ostatnich czasach z w i|- 
lu stron podnoszono przeciwko Holan­
dii. nie doznał tym razpm nawet w naj 
drobniejszych szczegółach niepożąda­
nego potwierdzenia. Gdy w tygodniu 
poprzedzającym zjazd delegacji patrzy 
łem na krzątające $;ę gorączkowo .,n!e 
bierkie bluzy", któie zakładały kable 
telefoniczne, wybijały otwory w mu- 
rach tworząc wygodne przejścia dla 
uczestników obrad, lepiły, murowały, 
heblowały, malowały, n rzyfrd iy , od­
ryw ały, zwoziły, w ywozdy, udepty­
wały czy szarowały — mimowoli za­
cząłem wierzyć w możliwość dyplo- 
Tiat3"czmcgo „pokonania" takiej kwa- , 

ćratury koła, iaką fest — dotąd przy- ' 
naimniej — problemat utrwalenia po­
koju europejskego.

Polska delegacja nie ma najmniej­
szych powodów ani do skrajnego pe­
symizmu ani do przesadnego optymi­
zmu Znając na wylot, jak mato kto. 
Niemcy współczesne, me może ona łu­
dzić się nawet przez chwilę, że repre 
zentacji Rzeszy przyświecać będzie 
stale i na każdym kroku jako idea prze 
wodnia szturm generalny na paMsadiy 
Wersalu. Zarówno w  atakach fronto­
wych, jak i x licznych zasadzek, "ku i

którztn nie zabraknie sposobności wiel 
ce sprzyjających. Nie mniej jednak 
wolno i nam ufać, że ostatecznie kie­
dyś musi załamać się ofenzywa odwe 
towa, jako beznadziejna. W szystko za 
leży od te-minu. w  którym uświado­
mią sobie tę 'beznadziejność jej aran­
żerowie. Dlaczego więc miałoby peży 
teczne uświadomienie nastąpić iuż te­
raz, skoro cechą naozelnlą ery wspól- 
ozesnej jest wcielenie samych prawie 
niemożliwości i lila m niem a najwięk­
szych „nieprawdopodobieństw" ?

Zanim więc ruszy z miejsca ciężka 
machina konferencyjna z jej niezliczone 
mi jawinemi 1 nlezliczonemi „poufnemi" 
posiedzeniami, z jej konwenlyklami w 
ustroniach hotelowych z komunikatami 
ajencji oficjalnych, zawiłemi opowieś­

ciami mspirowanych sprawozdawców 
z jej „normalnym przebiegiem" pc 
chwili nieuniknionego alarmu o „prze­
sileniu przez jeaną noc narodzonem", 
zanim jednem słowem rozpętają się 
wszystkie dobre i zle duchy tego ro­
dzaju unprez międzynarodowych, z ano 
tuję jeszcze kilka zewnętrznych Szcze 
gólików. Otóż większość 'delegacji roz 
lokowała się w  plażowych hotelach, 
hotelikach i pensjonataoh w Srhewe- 
ningem .Obrady plenarne i komisyjna 
odbywać się bełdb, w gmachu parla­
mentu haskiego, a mianowicie, jak już 
wspomniałem, w t. z. Pierwtrzei Izbie. 
Dzisiejsza sadyba obu Izb jest dzie­
dziczką starożytnego zamczyska hra­
biego Hcłandji z przed siedmiu wie­
ków. Sala posiedzeń Pierwszej Izby

posiada tradycje z czasów Holandii, ia 
ko mocarstwa. Rozległa, jasna, znoisz 
na, z dob-ą akustyką i z oknami wy- 
chodzącemi na sztuczne jezioro Vijver 
zachęci oma niewątpliwie dyplomaty­
cznych alchemików trwałego pokosi u 
do sztuki rekordowego pływania przy 
zielonym stole reparacyjnym. Bogaty 
plafon z drzewa malowało pono dwóch 
wybitnych vch:r;j!jw Rubensa. Bar wi­
nie unacjonalizowane postacie wszyst 
kich niemal państw  europejskich z An 
glja. na czele. Nfe bi ak i Polsiti, Napisy 
w językach catego świata. Na dwóch 
przeciwległych ścianach, nad starożyt 
nemi kominkami Jw j obrazy symboil- 
c'zne: z jednej strony pokój, z drugiej 
zaś wojna....

h. r.

Francja i Wiitci.y w obronie rpenarusźainości planu Younga.
Haga, 7 sierpnia. (PAT) Korespon­

dent Havasa donosi, że na dzis ejsieni 
rannem posiedzeniu konferencji Titu- 
lescu przedstawił warunki, od których 
Rumunja winna uzależnić swoją zgodę 
na ostateczne uregulowanie sprawy od 
szkodowań w  ramach planu Younga, 
bądź też poza nun.

Następnie delegat francusk: Cheron

, przypomniał końcową formułę konklu- 
■ zji rzeczoznawców, że ich prące stano­

wią nierozdzielna całość, plan przeto 
nie może być podzielony na części. 
Przyjęcie niektórych punktów bez a- 
chwalemia całokształtu groziłoby nie­
bezpieczeństwem. Francja — mówił 
Cheron — akceptuje plan Younga ta­
kim, jakim on jest, chociaż zawiera or

u l n  a l a k n e  t a

Wytyczne programu W. Bryianji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7 sierpnia (G.) Z Paryża 
donoszą: Mowa delegata Anglii mini­
stra Snowdena wygłoszona na wczo- 
rajszem posiedzeniu konferencji ha­
skiej, zaw;prająca krytykę planu Youn 
ga. w yw ołała w prasie paryskiej sze­
reg ostrych komentarzy. P rasa pod­
kreśla, iż delegacja francuska powin­
na walczyć do upadłego o n enarit- 
szalność planu Younga, zaatakowane­
go przez Snowdena w sposób szkodli­
w y dla interesów Francji.

„Excelsior" pisze: Mowa Snowdena 
nip zdziwiła nikogo i nie zachwiała 
stanowiskiem delegacji francuskiej i 
belgijskiej, które będą walczyć do 
końca o utrzymanie planu Younga. — 
Jeżeli konferencja się nie uda, wino­
wajcą będzie Snowden. Możliwe jest, 
że Mac Donald będzie interweniował 
■osobiście, aby naprawić to, co zepsuł 
wczoraj ?now'den

„Ere Nouvelle“ pisze o Snowdenie, 
jako o czloyieku brutalnym, który w 
pewnych -okolicznościach może stać 
się niebezp!ecizny.in.

P rasa pisząc o przemówieniu Stre- 
semanna, zaznacza, iż minister nie­
miecki ujawnił brak taktu i znivsł>u 
zrozumienia sytuacji. Dzienniki uznają 
roszczenia Stres eman na za niedopusz­
czalne. ,

Londyn. 6- sierpnia (P AT.) Dzienniki

londyńskie formułują na podstawie in- 
formacyj pochodzących z Hagi od mi­
nistra Snciwdeiia w sposób następują­
cy  program brytyjski na konferencji 
haskiej:

1) Zwiększenie udziału angielskiego 
w niemieckich spłatach raparacyjnych,

2) zwiększenie udziału brytyjskiego 
w tak zwanych ratach pewnych, co 
nastąpić może jedynie kosztem Fran­
cji i Wioch.

3) zmniejszenie i ograniczenie 
świadczeń w naturze przewidzianych

j przez plan reparacyiny. albowiem 
świadczenia te odbiją się ujemnie na 
eksporcie brytyjskim  w pierwszym 
rzędzie na oksporreie węgla,

< 4) przeprowadzenie wyznaczenia
Londynu na siedzibę międzynarodo­
wego banku reparacyjnego. ^

Dzienniki podkreślają, że z dwóch 
i pół miljona funtów', które plan Youn­
ga odbiera Anglii 1,840.000 funtów o- 
trzymać mają W łochy. Dzienniki żą­
dają bezzwłocznie odnzncenia tego 
punktu p’anu Younga i w yrażają na­
dzieję, że Snowden pozostań,e w taj 
spraw;e nieugięty. Kwestja ewakuacji 
Nadrenii zeszła stanowczo na drugi 
plan i nie jest uważana p izez oplnje 
angielską za równorzędna ze sprawa 
udziału brytyjskiego w’ reparacjach.

— 0 =

pewne .niedogodności. Przyjęcie gr 
przez Francję jest więc aktem pojedna­
wczym, kompromisowym.

Odpowiadając na argumenty Snów'- 
dena, Cheron wskazał na ustępstwa 
poczynione przez Francję. Mianowicie 
jej udział procentowy w odszkodowa­
niach, wynoszący na zasadzie układów 
w Spa i Paryżu 54.45 prc., zostaje zni­
żony na podstawie planu Younga do 
52.62 prc Kończąc, Cheron podkreślił 
dodatnie strony planu w dążeniu do 
likwidacji przeszłości i zaznaczył że 
biorąc pud uwagę te względy, rząd fran 
cuski pragnie ostatecznego i zupełnego 
uregulowania problematów ogólno-eu- 
ropeiskich i akceptuje plan Younga ta­
ko nierozdzielną całość.

Z kolei delegat wioski Masconi w y­
powiedział się za intcgralnem przyję­
ciem planu, zgodnie z duchem pojedna­
wczym, który inspirował jego tw ór­
ców.

Stresemann wyraził nadzieję, iż ko­
misja finansowa wykaże zrozumienie 
w kwestiach finansowo pojednawczych 
w ogolnej dyskusji.

Po oświadczeniu Streseinanna, za­
brał głos Yenizelos i podkreślił, że pre­
tensje Grecji winny być zaspokojone 
bądź w lamach planu Younga, bądź po 
za nim.

Jugosłowiański minister spraw' zagr. 
Marinkowicz oznajmił, że delegacja ;u 
gosiowiańska podtrzymując nadal, swo 
je zastrzeżenia, gotowa jest wziąć u- 
dzial w pracach komisji finansowej i 
uzależni ostateczne przyjęcie planu , od 
rezultatów tych prac.
ZANIEPOKOJENIE PRASY BERLIŃ­

SKIEJ.
Berlin, 7 sierpnia (PAT) Prasa ber­

lińska komentuje bardzo żywo wczo­
rajsze wystąpienie angielskiego kancle­
rza skarbu na konferencji haskiej. 
Wszystkie dzienniki podkreślają, że m - 
nister Stresemann domagał się specjal­
nie przetługiaczenia mowy Snowdena 
na język niemiecki. Cała niemal prasa 
berlińska zdradza pewne zaniepokoje­
nie z powodu ostrej formy, jaką przy­
biera spór o spłatę podziału ra t nie­
mieckich-
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Projekt nowego traktatu angiekkiHJgipiKiego
Po uregulowaniu stosunków z Eg*ciem rewizia stosunku do Inflyi.

Londyn, 7 sieipnia. (P A l). Sensacją 
dnia są ogłoszone w dzisiejszych ran­
nych dziennikach londyńskich teksty 
not, wymienionych między Handel so­
nem 1 egipskim ministTem spraw za. 
granicznych Mohamudem Naimed P a­
szą:. W  korespondencji dyplomatycznej 
zaw arty jest projekt nowego traktat 
angie'sko-e.gipskicgo, regulującego sto 
sanek Egiptu do Wielkiej Brytanii na 
odmiennych niż dotychczas zasadach, 

Korespondencja ta składa sie z 
dwóoh obustronnych not zasadniczych 
nroiektu umowy zawieraiąceo 6 arty* 
kufów oraz całego s eregu aneksów 1 
not dodatkowych. p

W  ogólnych zarysach propozycje 
Hendersona są następujące.

Okupacja Egiptu praez wojska Wiel 
kiei Brytanii ma się zakończyć. W oj­
ską brytyjskie zostaną wycofane, a je- 
dyme dla bezpieczeństwa kanału Sn- 
ezsKiego jako w ęzła komunikacyjnego, 
posiadaiacego doniosłe znacpśrfie dla 
Imperium bryt.isk.iego. król egipski upo 
ważni rząd angie’ski do utrzymywania 
w pobliżu kanału Snczskiego w okre­
ślonej szerokości geograficzne! takich 
sil wojskowych, jakie rzad brytyjski 
uważa za konieczne dla tego celu.

Pomiędzy Egiptem a Wielką Bryta­
nią ustanowiony zostanie sojusz. Egipt 
reprezentowany będzie w Londynie 
przdz ambasadora. Również Wielka 
Brytania posiadać będzie w  Kairze am 
basadwa, któremu król egipski udzieli 
przywileju najwyższego ranga dyplo­
maty przy n'm akredytowanego. — 
Urząd wysokiego konrsarza zostanie 
zniesiony.

Egipt zgłosi przystąpienie do Lwi 
Narodów, w czem poprze go rząd 
Wielkfcj Brytanii. W razie zatargu lub 
sporu z państwami trzscicmi, _ W ielki 
Brytania i Egipt występować bęuą W 
porozumieniu w sensie zJikwMowania 
zatargu h b  sporu w  sposób pokojowy.

Wszelka pOmoc wojskowa oraz in­
struktorów wojskowych czerpać bę­
dzie Egipt z pośród obywateli brytyj­
skich. Również urzędników adrnmistra 
cji brać będzie Egipt z pośród obywa­
teli brytyjskich Rząd brytyjski uznaje, 
że odpowiedzialność za żyaie i mienie 
cudzoziemców w Egipcie bierze na 
sieb e rząd egipski. Rzad egipski wyidia 
stosowne zarzajdzenia w tym celu.

Rząd brytyjski uznaje kąpitulację za 
zniesioną i w  tym ceh, użyie całego 
swego wpływu aby obce państwa 
zrzekły się również kapitulacji w Egip 
cle i uznały w  miejsce dotychczaso­
wej jurysdykcji konsularne!, jurysdyk 
cję sadów mięszanych.

Ogłoszenie tego projektu wywołało 
w  Londynie wielkie poruszenie Noty 
wymienione zostały dnia 3 sierpnia, 
ogłoszono je zaś tedmocześnie w Lon­
dynie i Kań ze dopiero dziś rano. Król 
egipski Fnantd, który do wczoraj bawił 
w Londynie w raz ze swym premie­
rem Mohamudem Mahmed Paszą, brał 
żywy udział w rokowaniach celem 
ustalenia powyższych zasad nowego 
sta tum egipsko-bry tyjskiego.

Wczoraj król Fuad w  towarzystwie 
swego premiera opościt Londyn 1 u- 
dał się do Paryża.

Kairo 7 sierpnia. (PAT). P rasa miel 
scowa w yraża zgodnie opinię, że no­
wy zaproponowany traktat angmlsko- 
egipsk; jest najlepszy, jaki był kiedy­
kolwiek zaofiarowany Egiptowi i wi­
nien być skrupulatnie i bez. uprzedoń 
rozpatrzony.

Londyn,- 7 sierpnia, (PAT) Opubliko­
wanie projektu nowego traktatu bry- 
tyjsko-egipśkiegc, wywołało niesłycha­
ne poruszenie w kotach politycznych 
Londynu. Układ z Łgiotem jest tema­

tem dnia we wszystkich redakcjach I 
klubach. Zwłaszcza wśród łkanej w 
Londynie kolonii indjóskiej wiadomości 
te obudzhy nadzieję na możliwość no­
wego uregulowania stosunku brytyj- i 
skiego do Indji. W kołach politycznych

Londynu zdają sobie sprawę z tego, że 
projekt uregulowania stosunków bry­
tyjsko egipskich w konsekwencji swo­
jej doprowadzić musi również do re­
wizji stosunku Wielkiej Brytanii do 
Indji.

I

800 tyś. ludzi mmw Indiach,
Wiedeń. 7 sierpnia (PAT.) United przeszkodzić łamistrajkom, zaatako-

Press donosi z Kalkuty, że w  pizebie- 
gu strajku w  przemyśle włókienni­
czym nastąpił po ra z pierw,szy rozlew 
krwi. Strajkujący robotnicy chcąc

wah ich gwałtownie. W  walce, która 
nastąpiła. 4 osoby zostały zabite. 0 -  
becnie strajkuje w okręgu Kalkuty 
około 300.000 robotników.

l Laga, 7 sierpnia. (PAT) Konferencja 
międzynarodowy odbyła między godzi­
ną 18 a 18.20 posiedzenie poufne, pod 
przewodnictwem Jaspara. Hymans w 
przemówieniu oświadczył, że Bclgja 
całkowicie przyjmuje plan Y-ounga, któ­
ry  stanowi transakcję, wymagającą od 
wszystkich pewnych ofiar.

Aidat-si zaznaczył, że interesy m ate­
rialne Japonii są zaangażowane w nie­
wielkim stopniu, chodzi jednak o osią­
gnięcie rezultatów, czego wyrazem  bę­
dzie słuszne porozumienie, nakładające 
na wszystk:ch uczestników pewne 
ofiary.

Wilson zastrzegł ula Stanów Zjedno­
czonych interweniowanie w sprawach, 
które je szczególnie będą interesowały.

Po- zakończeniu dyskusji ogólnej po­
stanowiono utworzyć dwie komisie: 
finansowa i polityczną.

Do komisji finansowej wchodzi po 
dtwóch przedutawicteli z każdej ćeV- 
gacji. W  komisji politycznej reprezen­
towanie sa wyłącznie państw a zapra­
szające, a to zgodir.L 7 decyzją powizię 
tą w dnr,u 16 września 1928 r. w Gene­
wie. Przewodniczącym komisji finan­
sowej noistal obrany delegat Belgii ba­
ron H-onten. Przewodniczącym  kotmf- 
s® politycznej wyibrano mlrdsitra spraw 
zacranic/nych Wielkiej Brytanii Hen­
dersona Polskę repTeizentują w komi­

sji finansowej minister Zaleski i prof. 
Mro-zpwski.

= □ =
Ilaga, 7 sierpnia. (PAT) W  skład 0 - 

gólnego sekretariatu konferencji ha­
skiej wchodzi z ramienia delegacji pol­
skiej naczelnik wydziału zachodniego 
MSZagr, Lipski.

W arszawa. 7 sie-pnia (G ) Z Rzymu 
donoszą: Korespondent londyński „Tri 
buny" dionosi, że p ro p o rc ja  angielska 
w zakresie rewizji procentów us-tato- 
nych przez plan Yoirnga jest raczej 
manewrem .politycznym, gdyż sumy 
pnzeznaczone dla Angljł w tym Dianie, 
odfowladaią najzupełniej jej potrze­
bom w  związku 7. kwota, iaką Londyn 
phci Stanom Zjednoczonym.

Berlin, 7 sieipnia. (PAT) Korespon­
dent paryski „Vorwacrts‘u“ donosi że 
zdaniem dobrze poinformowanych kóf 
francuskich, Briand pod naciskiem -kół 
nacjonalistycznych, żądających natych­
miastowych i uchwytnych rekompensat 
za ewakuację, podjął kroki przygoto­
wawcze w celu umożliwienia po wej­
ściu w życie planu Younga lokaty obli­
gacji nlemłeckteh na kwotę 100 milio­
nów dolarów na rynku francuskim. W  
tym wypadku chodzi więc tylko o za­
rządzenia przygotowawcze. majace na 
celu przyspieszenie zamiany długu po­
litycznego -na dfng prywatny.

Uwagi Rządu Polskiego 
w związku z rotą p. tfoldeniaresa.

W arszawa. 7 sierpnia (PAT.) Za- 
stępca delegata rządu polskiego pTzy  
Lidze I a rod ów w Genewie p Gwiaz­
dowski przesłał dirńa 2 bm. sekreta­
rzowi generalnemu Ligi Narodów no~ 
łe. zawierająca uwagi iząom polskiego 
w  związku z nota W oklemarasa z dinte
1 1  lipca br

Nota poiska stw ierdzaj, iż rząd pol­
ski uważa, że dał dosyć dowodów 
swoich pokojowych zamiarów w  sto­
sunku do Litwy, aby móc pozwolić 
^obie ni ©odpowiadać na gołosłowne 1 
■bezpodstawne twierdzenia rządu li­
tewskiego. Jednakowoż przez posza­
nowanie dla wysokiej instytucji ge­
newskiej i dla uniańlęaia wszelkich 
niciporoiiiimień rząd polski uważa za 
wskazane rozpatrzeć zarzuty w yra­
żone pizez Woldemar-asa.

Rząd litewski próbuje przypisać Pol 
sce odpowcedizinHość za masowe za­
machy na Litwie, które ujawniły się 
aktach gwałtu, skierowanych przeciw 
rządowi tego kraju.

ęjrą ta ma na celu preteksty podwój 
ne. Z jeanej strony rząd litewski usi­
łuje znaleźć odpowiedni pretekst dla 
uzasadniema swgo negatywnego sta­
nowiska wobec zaleceń Rady Ligi Na-

lodów. Stanowisko to zostało świeżo 
potwierdzone w soosóib szczególnie 
w yraźny w wywiadzie udzielonym 
pnzęi? p. W okiem a rasa przedstarwicie- 
lom prasy u  dniu I jipcą br., w  któ­
rym oświadczył, że rząd litewski jest 
stadłowtrzk) zdecydowany przeoiwsta- 
wić się wcteości komunikacji i tranzy­
tu między Polską a Litwą.

Z  drugiej strony gre ta zmierza do 
ułatwienia wtólkii, którą rząd litewski 
orow-adzi przeciw opozycji w ewnątrz 
kraju. Jest to tanubardziiej widoczne, 
że rzad polski jest oskarżony e  zwró­
cenie się o interwencję międzynarodo­
wego komitetu Czerwonego Krzyża w 
sprawie zwomienia więźniów polity­
cznych w celu pobudzenia działalności 
e'°mentów w yw rotow ych na Litwie.

Riząd polski nip omieszka! dać znać 
rządowi hitewskiieimiu, że nie może on 
©umawiać ©migrantom litewskim pra­
wa azyfu na terytorjum Polski, prawa 
uznanego prze-? wyzystfcto państwa 1 z 
którego. Polacy sami nieraz korzystali 
w przeszłości. Rząd: polski nie posia­
da żadnych danych wskazujących na 
to, aby emigranci litewscy w Polsce 
nadużywali prawa azylu, które iim zo­
stało przyznane Lfrżba ich Wpraw­

dzie wzrasta wskutek rep-&syj stoso­
wanych przeiz rząd litewski wobec o- 
pozycji wewnątrz kraju, fakt ten jed­
nak nie m-oże być przez  rząd polski u- 
w ażany za fakt szkodliwy dla stwo­
rzenia pokerowych stosunków' pomię­
dzy Polską a Litwą, gdyż stenowi on 
jedynie środek, z-apomocą którego na­
ród litewski, odgrodzony od Polski 
przez nleDrzekracz-alne zapory, ma spo 
sobnośc przekonać się o pokojowem I 
pojed-"awczem stanowisku Polski.

Zważyw szy w szystko powyższe, 
rząd polski uwiaża. że niema nowodów 
do zastosowania nostanowień przew i­
dzianych w ust. 7 rezolucji Rady Ligi 
Narocrów z dnia 10 grircunia 1927 r.

BI SM ARK MUSSOL1NI I... WOLDŁ- 
MARAS.

Kowno, 7 sierpnia (PAT.) Ogioszo- 
ny dziś wieczór komunikat minister­
stw a spraw  zagranicznych podkreśte 
między innemi fakt że rzad litewski 
ipom-imo niezadr-w/olenia grup opozy­
cyjnych. prowadzi kraj do przyjęć a 
naiibardtz.iej udoisikonaionego i moder­
nistycznego systemu rządów, który 
istnieje obecnie w ltalji. Poglądy li- 
lew-iskch stronnictw opozycyjnych na 
ustrój D oiitycz-ny Litwy naizvwva ko­
munikat przeżytymi i zapomnianemu 
diro-gami socjalizmiu XIX stulecia. W y- 
mieriaiąc n-aijbardzóej wybitnych w o­
dzów narodu, komunikat przeprow a­
dza porównanie pomiędzy Napoleo­
nem. Bismarkiem, Mussołinim i Wolde 
marasein jako osiobiistościanii o jedna- 
kowych dążeniach i rdeałacn.

NARADY BENESZA Z KANCLERZEM 
AIJSTRJI.

Wiedeń, 7 sierpnia. (AW) P rasa tu 
tej-sza bardzo szeroko omawia wczo­
rajsze spotkanie kanclerza austrjackie 
go Streruwitza z czeskim min. spraw 
zagfan. dir. Beneszem w Pilznię. Ini­

c ja ty w a ''sp o tk an ia  wyszła ze strony 
min. Bt-neś:a P rasa podkreśla, że sp© 
tkanie to jest nowym dowoaem przy­
jaznych stosunków między Austrją a 
Czechosłowacją

W RUMUŃSKIF.M ZAGŁĘBIU WĘ- 
GLOWEM PRZYWRÓCONO 

SPOKÓJ.

Bukareszt, 7 sierpnia. (PAT). W za­
głębiu wegiowem w Lupeni panuie  
zupełny spokój i porządek. Robotnicy 
sąsiednich kopalń nie przyłączyli się 
do strajku. Wobec śmierci kilku ran­
nych .liczba ofiar wynosi obecnie 19 
osói). Elektrownią rozpoczęła już swo 
ją działalność.

Cała pra-sa ubolewaiac nad w yD adko  
mi, potępia niewłaściwe stanowisko, 
zajęte przez strajkujących, którzy zaj 
mnjąc elektrownię, narażali na niebez­
pieczeństwo i utratę życia górników, 
znakujących się w  szybacn.

'tókowania ?e strajkującym' w spra 
wie ewakuacji elektrowni trw ały  kit­
ka godzin, Przedstawiciele władz ocb 
woływali się do ludzkich uczuć, robo- 
tników, celem ocalenia ich tow arzy­
szy. Robotnicy jednak zostali nieprze- 
.ednanl. Ki ody wojsko usiłowało prze­
prowadzić ewakuację, która nie mo­
gła ulec dalszemu opóźn.enru, ze stro- 
ny robotników obrzucono żołnierzy 
kamieniami j dano kilka strzałów. — 
Żołnierze zmuszeni byli wobec tego 
do użycia brom. Śledztwo w toku.

WOJNA DOMOWA W PERSJI.
(Telefonem od naszego koaerpondenta.)

W arszawa. 7 sie-pnia (G.) z  Tehe- 
anu donóSKą, że w walkach poa 
snahanem, które toczyły s ię  przez 6 

dni między wojskami rządiowemi a 
iowistańcarui, powstańcy zostali roz­
bici i musie!.', się wyąofać z powrotem 
dio swoich siedzib Z obu stroa straty  
j^ość zmaczne.



Górskie rzeki występują z  brzegów.
Wylew Bystrzycy. -- Sotolwine pod wodą. -  Przedmieścia Stanisła­

wowa zalane. -- Powódź pud Sanokiem.
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Nadworna. H el. wł.) 7 sierpn.a. Po 
ostatnich deszczach rzeka Bystrzyc* 
przybrała w okolicach Rafailowej i Pa 
siecznej 2 metry ponad poziom normal­
ny.

Dz*ś o godz. 7-mei nawiedziła naszą 
okolice gwałtowna ulewa z piorunami, 
która trwa iuż od 2 godzin. Należy oba 
wiać się, że ulewa spowoduje wylew 
Bystrzycy.

Stanisławów, 7 sierpnia. (Teł. wł.) 
Nad miastem rozpętała się dziś wie­
czorem silna nurza z ulewnym desz­
czem Jak się dowiadujemy z szeregu 
miejscowości karpackich, poziom wody 
rzek górskich silnie wzrósł, jednakowoż 
opady nie grożą — na razie przynaj­
mniej — tak katastrofalnemi skutkami, 
jag w połowie lioca.

Stanisławów, 7 sierpnia. (Tel. wi.) 
Niezwykle silna ulewa, jaka trw ała w, 
Stanisławowie od godziny S do 9 wie­
czorem, spow-ndowaia wylew kanałów. 
Woda zalała ulice Lipową, Goluchow- 
sKiego, Sobieskiego1 i szereg bocznych 
uliczek. Koło hotelu „Warszaw a“ i w 
okolicy poczty przejście przez ulicę 
jest prawie niemożliwe, gayż poziom 
wody dosięga przeszło 1 m. Piwnice i 
wiele rmeszkaó vv suterenach zalane 
wodą.

ŚCIĄGANIE ZALEGŁOŚCI Z PO- 
DATKU MAJĄTKOWEGO.

i
Warszawa. Z sierpnia. (AW). Celerr 

osiągnięcia preliminowanych sum bu­
dżetowych ministerstwo skarbu za­
rządziło pooranie dalszej części zale­
głości z tytułu podatku majątkowego 
w  sposób następujący:

a) Dla plamików 1-szej grupy kon­
tyngentowej od V stopnia skali podat­
kowej wzwyż wyznacza się nowa ra­
tę w  wysokości 1 procent od wartości 
majątku, przyjętej prawomocnie za 
podstawę wymiaru podatku majątkowe 
go. i

b) dla płatników II i III grupy kon­
tyngentowej od V stopnia skali podat­
kowej wzwyż wyznacza się nową ra­
tę w  wysokości 0.6 procent od w arto ­
ści majątku przyjętej prawomocnie za 
podstawę wymiaru podatku majątko­
wego. 1

Raty te płatne będą do dnia 10 gru­
dnia br. W  wypadkach sprostowania 
wartości ma:ątku na skutek odwoła- 
flfo względnie w  drodze nadzoru, nale­
ży za podstaw’? obliczeń nowe: ra ty  
przyjąć sprostowana w artość majątku. 
O wysokości płatnych na podstawie 
niniejszego zarządzenia kwot płatnicy 
mają być zawiadomieni pisemnie.

ZAKŁ ADY ZIELENIEWSKIEGO
SPRZEDANE HUCIF POKOJU.

W arszawa. 7 sierpnia (AW.) „Eks- 
p re s s ' Poranny '1 donosi, ż© koncern 
Huty Pokoju nabył większość akcyj 
fabryki m aą/yn Z^ieniewskiego. Do­
tychczas Huta Pokoiu posiadała 9 
proc. akcji w tej fabryce.

W ten sposób Huta Pokoiu staje się 
właścicielką fabryki wagonów w’ Sa­
noku. kotłowni Fitzner i’ Gamper w 
Sosnowcu, odlewni w Krakowie w raz 
z zakładem budowy mostów i fabryki 
maszynowe we Lwowie oraz zakła­
dów budowy urządzeń oświetlenia wa 
gonów Jednocześnie cześć zakładów 
Zieleniewskiego, mianowicie kotłow­
nia ma być odstąjpiona angielskiej fir­
mie Babcock.

POSEŁ BOGOMOLOW NA URLOPIE

W arszawa, 7 sierpnia. (AW). Poseł 
sowiecki w  W arszawie Bogomołow o- 
puścił siolice udając sie na 4-tygodnio 
wy urlop.

Stanisławów, 7 sierpnia. (Tel. wł.) 
O godz. 11 w nocy aouoszą z Solotwi- 
ny, że B ystrzyca Sołotwińska podnio­
sła się o 3.5 ni ponad normalny poziom- 

Miasto Sołotwina zalane. Głębokość 
wody. która płyme ulicami miasta, wy- 
nosi przeszło pór metra 

Stanisławów, 7 sierpnia. (Tel. w l ) 
\Voda na Bystrzycy podnosi się z każ­
dą chwilą. Przedmieścia, położone nad 
Bystrzycą, stoją pod wodą. Władze 
wydały zarządzenia celem ochrony bez 
pieczeństwa mieszkańców.

Zachodzi obawa, że niepewne ele­
menty wśród ludności będą się starały 
wykorzystać sytuację, wobec czego 
władze bezpieczeństwa przedsięwzięły 
odpowiednie środki.

Punkt kuhninacyjny podnoszenia się 
poziomu B ystrzycy oczekiwany jest 
okoio godz. 3 w nocy.

Z terenów, położonych nad Dme- 
strem, niema narazie niepokojących 
wiadomości. Podwyższenie stanu wo­
dy na Dniestrze spodziewane jest około 
godz. 6 nad ranem.

Lwów, 7 sierpnia. (AW) Jak się do­
wiadujemy. wskutek ?-diuowych desz­
czów w powiecie sanockim wystąpiły 
z brzegów następujące rzeki i potoki: 

Potoki Saneczek i Bukowrin, któ-

Warszawa, 7 sierpnia. (G) Minister 
Pcczt i Telegrafów inż, Boerr.er za­
twierdził w ostatmen dniach plan roz- 
Dudowy sieci radjoionicznej, przedłożo­
ny Rządowi przez Polskie Rad.-o.

Plan ten, o którego realzację Polskie 
Radjo pertraktowało z Rządem prze­
szło rok czasu, przewiduje w W arsza­
wie wybudowanie wielkiej radiostacji, 
o mocv 130 kilowatów, drugiej miej­
scowej radiostacji w W arszawie, stacji 
radjowej wfe Lwowie o sile 10 kilowa­
tów (?), wreszcie przeniesienie do Wił 
na obecnej stacji w  Warszawie.

W ter sposób przeszło 80 procent 
terytorium Polski otrzyma zasiąg de­
tektorowy. Obecna stacta wileńska ma 
bvć przeniesiona do Torunia. ,

Warszawa. 7 sierpnia (AW.) Oneg- 
aaj przybył do sto1icy generalny dyre­
ktor zakładów Forda w Detroit p. C. 
Sorensen w tow arzystw ie głównego 
dyrektora sprzedaży Rockelmana ge­
neralnego dyrektora na Europę P. Per- 
ry, dyrektora na Europę wschodnią 
Carlsona i in.

Dvr. Sorensen oświadczył w w y ­
wiadzie prasowym. że przyjechał do 
Europy w  towarzystw ie swoich wsipół 
pracowników w sprawie budowy wiel 
kiej fabryki Fcrda w  Polsce.

Budowa fabryki została definityw­
nie postanowiona — przystępujemy 
do przedwstępnych robót — oświad­
czył dyr. bor es en. Potok a jest kra­
jem o jvieikich możliwościach. Stano­
wi dobry dla nas rynek zbytu, a poza- 
tem ma doskonały m ateriał w swoich 
robotnkaeh Znamy ich dobrze z pra-

W arszaw a. 7 sierpnia (AW.) — W 
gmachu Izby przemysłowo - handlo­
wej warszawskiej rozpoczęły sie dziś 
ob iady  Łiazdu Związku ^  Izo Pi zęin:-

ryeh wody, zalaiy w gminie Wolica 
około 5 morgów plonów i silnie uszko­
dziły 2 mosty na drodze powiatowej 
Sanok—Bukowsko, powodując przer­
wę w  komunikacji kołowej i pieszej.

Rzęsa Wisłok, której wody w gmi­
nach Wisłok i Surowica zabrały 4 
mostki i kilka kładek, w gminie Besko 
zalały większą ilość pól uprawnych i 
jeden dom mieszkalny. Komturkacia 
na drodze Buków sko —Komańcza przer 
wana.

Potok Pielnica w gminie Pisarowce 
zalai S uomów mieszkalnych i . zerwai 
kilka kładek oraz zalał częśc miastecz­
ka Bukowsko Droga wojewódzka mię­
dzy Dlug.em a Zarszynem na prze­
strzeni pół kilometra pod wodą.

Rzeka Tabo zabrała 8 kładek i uszko 
ćziła jeden dom mieszkalny oraz za­
lała drogę powiatową między Ryma­
nowem Zdrojem a Rymanowem stacją, 
powodując tein samem pizeiw ę w ko- 
mumkacii kolejowej i pieszej między 
temi miejscowościami.

Wody niniejszych rzek i potoków o- 
Pddają, natom.ast podnosi się stan wo- 
dy na Sanie, grożąc wystąpieniem 
z brzegów .

= © =

Po uzgodnieniu tych planów z Mini­
sterstwem Poczty, przystępnie obecnie- 
Polskie Raajo do realizacji swych za­
mierzeń- Wykonanie tego pianu po­
trwa co najmniej dwa lata. Jeszcze w 
roku bieżącym Polskie Radio przystąpi 
do robót przy nowej stacji w  W arsza­
wie.

W związku z tem toczą się obecnie 
rokowan.a z firmą Marconi Standart 
Electric, oraz pewną firmą francuską. 
Przewidywany koszt budowy wynosić 
ma około 10 milionów złotych Obecnie 
toczą się rokowania o uzyskanie kre­
dytów na ter. cel. Należy przypomnieć, 
że Skarb Państw a posiada 40 prc. u- 
dziaiów Polskiego Radja.

= □ =

cy w Ameryce. W  zakładach naszych 
w Detroit praeme ich kilka tysięty. 
W Polsce zatrudnimy mówu dalej dyr. 
Sorensen 600 do 7000 ludzi, oczywi­
ście na początek, w którym mamy za­
miar wypuszczać dtziennie 50 w ozów. 
Liczymy się oczywiście z tern że z 
czasem znacznie powiększymy naszą 
produkcję.

Zdecydowawszy budowlę fabryki w 
W arszawie, w ied z ie m y  do Rosii, w 
sprawach fabryki, którą uruchomiliś­
my tam niedawno.

Jak oświadczył przy końcu dyr. So­
rensen Ford wybiera się rówmeż do 
Polski, tak jednak był zajęty w ostat­
nich czasach nowym modeiem wozu, 
iż nigdzie nie mógł się ruszyć i dlate­
go podróż do Polski odłożył do roku 
przyszłego.

= □ =

Handlowych.
Ja.Ko punkt pierwszy obrad widnie­

je kw’esCa stosunku Ij-b Przem.-Han- 
dkywyęh do sp raw y n p w eg "  podziału

administracyjnego Państwa. Sprawa 
udziału Związku Izb w  placach Mię­
dzynarodowej Izoy również zajmuje 
miejsce poczesne.

Po wygłoszeniu spraw ozdana z 
kongresu w Amsterdamie nastąpi w y­
bór delegatów Związku Izb do komi­
tetu Izby Międzynarodowej. Dalsze o- 
brądy tyczyć sig będą sp ra w  konce­
sji elektrycznej Harrimana, wydania 
księgi adresowej „Przemysł i Handel", 
wydawnictwa zaprojektowanego przez 
Izbę lwowską. W reszcie ustalony bę­
dzie program zjazdu Związku, który 
ma się odbyć w Poznaniu dnia 25 i 26 
hm. i wybór nowego przedstawiciela 
Związku dc Rady Państwu Instytutu 
Eksportowego.

c_ _  3

Ż  D N I A .
P. DF.YEY POWRACA Z GDYNI.

W arszawa, 7 sierpnia. (AW) Jutro'1 
tano przybywa do W arszaw y z nad 
morza polskiego doradca Banku Pol­
skiego p. Devey, który skrócił swój 
pobyt w Gdyni ze względu n? przy­
jazd redaktorów „New York Thnes“ 
pp. Sholtsberger i Wńlce. Oba. cl 
dzienTkarze pragną zapoznać si^ ze 
stosunkami w’ Polsce.

MARSZ SZLAKIEM KADPÓWKI 
Miechów .7 sierpnia. (PAT) P ierw ­

szy etap marszu szlakiem Kadrówki 
na przestrzeni Kraków—Miechów dłu- 
gości 44 km. dał następujące wyniki: 
Kategorja wojskowa 1/33 pp. Łomża 
w czasie 5‘44 '02, 2/22 pp. Siedlce
5‘53‘42; 3/32 pp Modlin 5.53*47. Kate­
gorja organizacyj P. W .: D Strzelec 
Kraków* fi‘06‘47; 2) Strzelec Częstocho 
wja 6‘09‘23; ii) Strzelec Suchedniów
6-09‘53.
PRZLDSTAWICIELE HARRIMANA 

W WARSZAWIE.
W arszawa. 7 sierpnia. (AW) „Gazeta 

Handlowa" aonosi, ie  ao W arszawy 
Przybyli doradcy prawmi Harrimana 
Lubowicz i wicepiezes firmy Harrima- 
na lrving Rossi.

Przyjazd ićłi ma na celm zanczname 
się ze stanem rokowań o udzielenie son 
cesji elektrycznej Marrimanowi, oraz 
zorientowanie sie w w yrikach roz­
praw publicznych, które odbyły się w 
6 urzędach wojewódzkich- 

W sferach rządowych twierdzą, że 
decyzją w sprawie oferty Harrimana 
zapadnie don.ero w .połowie września 
po urlopie m:n. Moraczewskiego i na­
czelnika wydziaiiu elektrycznego inż. 
Siwickiego-

WARSZAWA NADAL BEZ 
TAKSÓWEK.

(Telelonem ot) naszeeo korespondent;..!
W arszawa. 7 sierpnia (G.) Min.ister 

ś/praw wewnętrznych gen. Składkow- 
ski nie przyjął dziś przedstawicieli 
strajkujących szoferów’, nie chcąc 
wdawrać się z nimi w żadne pertrakta­
cje.

Delegację związku szoferów, auto- 
mobilfsjów i właścicieli dorożek uda­
ła następnie do zastępcy komisa­
rza rządu d OLpidskiego i przedłożyła 
m.u swę Dostulaty. P  Olpiński oświad­
czył, że komisariat rządu nie zamie­
rza zmieniać swego postępowania i o- 
góhiych przepisów 

Warszawa. 7 sierpnia. (AW). Strajk 
taksówek ma się już ku końcowi. W o­
jewództwa nie cofnęło wydanych o- 
statmo nowych ptzepisów o ruchu u- 
licznym. Związek kierowców’ taksó­
wek skłania się do zakończenia straj­
ku,,

OEERTA NA POŻYCZKĘ DLA 
WARSZAWY.

Warszawa, 7 sie-pnia. (AW). Magi­
stra t rr„ W arszawy rozpatruje ofertę 
konsorcjum zagranicznego na pożycz­
kę w wysokości pięciu mTonów do­
larów na roboty inwestycyjne. Oferta 
ooarta jest na warunkach poprzedniej
7-mto. proc. potyczki. 1

Ford buduje fanrykę w Polsce.
Ą ;r . W Y W IA D  z GEN ERALN YM  D Y R E K T O R E M  ZAKŁAD Ó W  FORDA,

Zjazd Szb orzem,-handlowych.
i

Kiedy lwów otrzyma radiostacje?
PLAN ROZBUDOWY SIECI RADJO WEj ZATWIERZONY PRZEZ MINI-

STTRSTWO.

(Telefonem pd naszego korespondenta)
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Frzegląd nrasy.
HASKIE HOROSKOPY.

„Kurjer Poranny 11 ocenia sytuację w 
Hadze raczej optymistycznie:

Ostateczne postanowienia Traktatu, czy­
niące zaieżnem oddanie Nadrenii Niemcom  
od wj pełnienia wszystkich warunków Tra­
ktatu równały sie w  praktyce oddaniu jej 
pod okupację Aliantów na czas nieokreślo­
ny — przynajmniej o ile szło o strefę o- 
statnią, strefę lewego brzegu Renu, bo 
tylko ona ma istotne znaczenie strategicz­
ne dla bezpieczeństwa Francji i Europy. 
Rok 1935, według wszelkich ludzkich prze­
widywań, nie mógł jeszcze w ytw orzyć sta­
nu rzeczy, w  którymby można było uznać, 
że Niemcy uiściły się całkowicie ze sw o­
ich zobowigzań iinansowych. Dlatego to 
Clemenceau w  słynnej rozmowie z Poin- 
carem po podpisaniu Traktatu ośw iadczył: 
„Uzyskałem to, co było w mojej moc” . 
Reszta należeć bedzie do ludzi 1935 roku". 
Clemenceau nie przfcwidział, że iuż ludzia 
1925 roku poczjnią Niemcom daleko idą- 
ce ustępstwa, że rok 1926 wprowadzi Niem­
cy nawet przed małą czgstkg uiszczenia 
się Niemiec ze zobowigzań, własnemu rę­
kami Francji na wiekuiste równorzędne z  
wielldemi mocarstwami stanowisko i że 
rezygnacyjna polityka Francji o- 
prze się na nadziejach nawrócenia Nie­
miec na religję pokoju i współpracy i przy 
takiem zmniejszeniu długu, aby jej komer­
cjalizacja przy pomocy finansów amery­
kańskich okazała się w zasadzie możliwa.

W każdjTn razie jednak list Clemenceau 
nie może mieć znaczenia przekreślającego 
wyraźne postanowienia traktatu: nawet 
gdyby problem reparacyjny byt załatw io­
ny definitywnie, traktat wymaga, aby u- 
znanie bezpieczeństwa ze strony Niemiec 
było jednym z warunków ostatecznej ew a­
kuacji lewego bizegu Renu. Komerencja, 
Która się wczoraj zaczęta, w edług tego co  
utrzymywano w  przededniu jej otwarcia, 
ma poza obradami p'enarnemt, być podzie­
lona na dwie komisje, na komisię finanso- 
w g i na komisję polityczng, W edług ko­
mentarzy niemieckich — pierwsza ma się 
zaigć planem Younga, druga ewakuacjg 
Nadrenji. Obie komisje mają obradować 
już 'równocześnie. Sprawa samej ewakua­
cji Nadrenji z natury rzeczy jednak nie 
wyczerpuje zadań politycznych konferencji. 
Jut uchwały genewskie podzieliły tę spra­
wę, na dwa oddzielne pumlty: na sprawę 
ewakuacji i na sprawę bezpieczeństwa. 
Gdyby nawet teay istotnie podział na dw.e 
ty lk o . komisje miał być zadecydowany, 
wnosićby z  tego należało, że o ileby ko­
misja nadreńska składała się tylko z państw  
bezpośrednio w okupacji nadreńskiej inte­
resowanych r=< sprawa bezpieczeństwa 
przekazana będzie konferencjom plenarnym 
którym podobno przewodniczyć będą ko­
lejno w szyscy  pierwsi delegaci państw do 
udziału w  konferencji zaproszonych. Wa­
żne ma także znaczenie wiadomość, że 
przewodnictwo w  komisji poetycznej przy­
paść ma przedstawicielowi Włoch, a w ięc  
państwu wybitnie w  kontynentalnem bez­
pieczeństwie zainteresowanemu i mało 
skłonnemu do pacyfistycznych poetycz­
nych iluzyj, utopij i chimer politycznych, 
obdarzonemu natomiast głębokiem poczu­
ciem rzeczyw istości w  traktowaniu mię­
dzynarodowych problemów.

„Kunjer W arszaw ski11 natomiast — 
dość pesymistycznie patrzy na losy 
planu Younga:

Pozostała bowiem do rozstrzygnie^ , 
kwesti? najważniejsza: ile Niemcy mał* 
zapłacić? Tego plan D aves‘a wogóle me 
tkngł. Pozatem nie można było spodziewać 
się, aby „a 13 longue" trwał w  Niemczech 
óyv bardzo skomplikowany system Kontroli 
finansowej, sprawowany przez ajenta od­
szkodowawczego, system, który cnronił 
wprawdzie w alutę niemiecKg od ewentual­
nego zachwiania się wskutek odpływu ka­
pitałów z kraju, był niemniej jednak sta­
łem skrępowaniem w suwerenności pań­
stwa. Tutaj iednak rozstrzygnięcie było 
najtrudniejsze. Dopóki nie chodziło o osta­
teczne załatwienie sprawy odszkodowań 
w  drodze jednego układu międzynarodo­
w ego (t. j. naogół bez prawa rewizji), a 
tylko o chu iłowe jego załatwienie (jak 
przy planie 0 a v e s ‘«;, porozumienie mogło 
być osiągane łatwiej. Każdy z zaintereso­
wanych mógł nieco ustąpić w  swym za­
kresie interesów licząc, że i tak ieszcze 
się Kiedyś o całości sprawy pomówi i tam 
będzie czas na ostateczną obronę intere­
sów. Skoro jednak okazało się, iż w zwią­
zku z szei egiem spraw innych na terenie 
międzynarodowym (długi międzysojuszni­
cze, sprawa Nadrenji i t d.) kwestia od­
szkodowań musi być w reszcie zaiatwiona, 
spory i targi rozwinęiy się t ik  silnie, iż 
paryska konferencja rzeczoznawców finan­
sowych, która, miała interesy te uzgodnić, 
przeciągała, jak wiadomo, na początku r. b 
swe obrady w nieskończoność i dopiero po 
wyjątkowych trudnościach powstał na po­
czątku czerw ca r. b. ów ostateczny plan 
Young‘a, aad którym dziś radzić rozpo­
czynają już nie rzeczoznawcy, lecz przed­
stawiciele mocarstw celem formalnego jego 
P zyjęcia.

Nie znaczy to jednak bynajmniej, iż.

skoro konferencja paryska rzeczoznawców  
plan ten po szeregu kompromisów wj pra­
cow ała, to będzie on napewno Drzyjęty in­
tegralnie w Hadze nrzez rządy. Już odzy­
w ają się zew sząd głosy  niezadowolonych. 
W imieniu now ego rządu brytyjskiego kan­
clerz skarbu, p. Snowden zapowiada po­
prawki. T. zw . mali w ierzyciele (Grecja, 
Jugosławia i t. d.) mają również zastrze­
żenia. Jeśli weźm ie się pod uwagę stale 
oporne stanowisko gtównego dmznma — 
Niemiec, to, kto w ie, czy  p. Jules Sauer- 
wem  nie ma racji, pisząc w  „De Telegraaf", 
iż w  konferencja w  Hadze potrwa... do 
końca r. b. Aby się tvlko skończyła po­
m yślnie i sprawa odszkodowań niemieckich 
otrzym ała w reszcie ostateczne rozwiąza­
nie.

KONSOLIDACJA.

Dzień Polski11 nawołuje do konsoli­
dacji i ostrzega przea zgubnemi następ 
stwamj „opozycyjnej Wandei11, organl 
złowany rzekomo przez prawicę w 
dzielnicy zacnodmej:

C hoiobliwość tego stanu 'zeczy  rzuca 
się w  oczy coraz wyraziściej. Są jakieś 
ukryte sprężyny w  społeczeństwie, które 
jakby nastawione b yły  na to, by wnosić 
rozdwnienie w  narodzie, by rozszczepiać 
w dwóch kierunkach św ięty zapał i dobrą 
w olę patriotycznego działania,- by mącić 
w ciąż narodową kadź trującymi proszka­
mi z  partyjnej apteczki.

Zawiedzione ambicje, rosnące zacietrze­
wienie i rozpętanie namiętności w szystko  
to każe zapominać o głębokich spiawach  
państw owych, o niecierpiących zwłoki za-

Kowno. 7 sierpnia (AW.) Kowieńska 
policja kryminalna otrzym ała z berliń 
skiego prezydium policji fotografję I 
rysopis osobnika podającego się za 
syna cara Mikołaja, jakoby cudownie 
oc* Jon ago.

30 BM. OTWARCIE SESJI RADY 
LIGI NARODÓW,

P aiyż, 7 sierpnia. (AW). Dziś został 
ustalony program 57-mej sesji Rady 
Ligi Narodów. Otwarcie sesji nastąpi 
dnia 30 bm. o godzinie 11.15. Do wszy 
stkicli zaintonowanych państw  zosta­
ły w ysłane zaproszenia.

ZMNIEJSZENIE SIE WPŁYWÓW 
KOMUNISTYCZNYCH W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 sierpnia (G.) Z Londy­
nu donoszą: „New York Herald11 do­
nosi o zmniejszoń*u się w pływów  ko­
munistycznych. w Stanach Zjednoczo­
nych. I.iiga komunistyczna w  Amery­
ce liczyła w roku 1920 —  50.0(10 człon­
ków, obecnie liczy zaiediwie 5.000, re­
szta bowiem porzuciła Ligę. Związek 
młodzieży komunistycznej, który w 
roiku 1924 miał 5.000 członków, noży 
obecnie 150o członków.

IESZCZE JFDEN WYMYSŁ! WOLDE- 
M A RASA.

Kowno. 7 sierpnia* (AW.) Woldema- 
ras wystąjpił z nowem posunięciem 
przeciwko Polsce. Oto z,a pośredni­
ctwem swego MSZ. zawiadomił po*- 
słów zagranicznych, aby zawiadomili 
swe rządy że Polska prowadzi „ma­
new ry  wojenne11 na linii administra­
cyjnej, co jest nieprawda.

daniach polityki kraju, dla zaspokojenia 
partyjnego warcholstwa paraliżują w szelką  
zbioicw ą. skonsolidowaną akcję narodu, 
wnosząc tylko zamęt i rozkład tam, gdzie 
panować juz powinien zbiorowy w ysiłek, 
świadomy odpowiedzialności naszej wobec 
pokoleń jutra.

Nie wina tu tych mas, czy  orzanizacyj, 
które idą biernie za dyrektywa, bałamu­
cąc fałszyw ą orientacją, czy partyjną sofi­
styką „narodow ych1 kaznodz.eji. Winę 
ponoszą tu tylko p izyw ódcy ten sztab 
partyiny, który pamiętny lepszych dawniej­
szych czasów  własnego udziału w  rządach 
ca ły  w ysiłek skierowuje dziś na montowa­
nie przeciwwagi pod realną siłę obozu 
rządowego.

I dlatego czas najw yższy w obec powa­
żnych zadań, które czekają w najhifższej 
przyszłości państwo, przystąpić do spoje­
nia w  jedna całość tych żyw iołów , które 
czując rzeczyw iście konieczność zbiorowe­
go w ysiłku całego rarodu, idą dziś ie­
szcze po manowcach negacń i opozycji, 
nie zdając sobie sprawy, że w  dążeniu 
ideologii i programie ogólno - narodowym  
niema tu żadnych zasadniczych różnic, a 
kością niezgody i klinem opozycyjnym  są 
tylko małe. niezaspokojone ambicje perso­
nelu partyjników, którzy gdyby nie upra­
wiali sw ego rzemiosła stronniczego war­
cholenia, wkrótce w-raz ze swem; stronni­
ctwami w ogóle nie mieliby racii bym. N a 
wiele straciłaby tem Pa.,Ha, ale skoń­
czyłaby się partja...

Natomiast na tej konsoliAafcd zyskałby  
niewątpliwie interes państwa: byłaby
wreszcie możność przystąpienia do gene­
ralnego przebudowania naszego ustroju i 
zapewnienia krajowi możności długiej, spo­
kojnej pracy w  harmonii i wewnętrznym  
laazie.

I Samozwańczy syn carski posiada 
dokumenty na imię Aleksego Mikołaje 
wicza Romanowa. Samozwaniec znaj­
dować się ma w okolicach Wiłkomie- 
rza.

« = © =

PRASA SOWIECKA ATAKUJE 

RZAD STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Moskwa, 7 sierpnia. (AW). W ładze 
sowieckie wpadły r.a trop międzynaro 

dowej organizacji spiskowców, Sp3 
sek miał na celu, iak donosi — prasa 
sowiecka, — 'zawładniecie koleją 

wpchodmo-chhjrką. i
W  związku z wykryciem tego sp1- 

sku piasa sowiecka bardzo ostro ata­
kuje rząd Stanów Zjednoczonych a 
w  szczególności sekretarza stanu StSai 
sona, któremu zarzuca, że użył paktu 
Kelloga jako płaszczyka ukrywające­
go ekspedycję imperialistyczną do 
Mandżurii, działającą na rzecz Sta­
nów Zjednoczonych,

P rasa sowiecka "twierdzi, że rząd 
sowiecki n W y  nie zgodzi się na ż.a- 
dne pośrednictwo, któregokolwiek z 
państw w spot ze chińsko-sowiedam.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

STRZELECKIE W  SZTOKHOLMIE.

Sztokholm, 7 sierpnia. (PAT). Dnia 
6 bm. przybyła tu polska strzelecka 
drużyna reprezentacyjna witana na 
dwoTcu przez ministra Rozwadowskie 
go oraz bardzo serdecznie przez przed 
staw :cieli prasy szwedzkiej 1 komitetu 
zawodów strzeleckich Dziś rozpoczy­
nają się międzynarodowe zawody 
strzeleckie. Oprócz Polaków przybyli 
dotychczas tylko Amerykanie

„SKRZYDŁA SOW IETÓW 11 W WAR 

SZAWIE.

W arszawa, 7 sierpnia (AW). Dziś 
wyładował tu pasażerski samolot so- 
wieck „Skrzydła Sowietów 11 piloto­
wany przez znanego lotnika rosyjskie­
go Gt omowa. Samolot odwiedził sto­
lice wszystkich państw europejskich, 
kióre utrzymują stosunki ze . Sowieta­
mi.

KATASTROFA AUTOBUSU POD 
INOWROCŁAWIEM,

Bydgoszcz. 7 sierpnia (AW.) Na 
szosie w pow. Inowrocławskim w y­
darzyła się katastrofa autobusowa z  
winy szofera Bakowiaka, który w  
czasie jazdy zasnął.

Autobus wjechał na drzew o przy­
drożne uległ roizbkiu. 3 pasażerów, 
zostało ciężko rannych. 3 innych lżej, 
Sennego s_zofera aresztowano.

POD ŁODZIĄ ROZBIŁ SIĘ 

SAMOLOT.

W arszawa. 7 sierpnia (AW.) Dziś 
ramo w pobliżu w,si Górny Brus nod 
Łodzią spadł samolot wojskowy skut­
kiem defektu w motorze. Lotnicy piuh 
Mastalmski i kapral Daszkiewicz zo­
stali lekko kontuizjonowani. Aparat 
ziostał rozbity.

DWOR7EC AUTOBUSOWY W 

KRAKOWIE.

Kraków, 7 sierpnia. (AW). Wczoraj 
został oddany do użytku publicznego 
w Krakowie pierwszy w Polsce budy 
nek administracyjny aśa ruchu autobu­
sowego przy dworcu autobusowym na 
placu św. Ducha. Budynek ten wzniósł 
kosztem 6?.00(J zł. Zw. Turystyczny 
w Krakowie. Przez dworzec przewija 
Się codziennie z górą 60 wozów, ob­
sługując 35 linji. Ruch pasażerski prze 
kracza 3 <X)0 osób dziennie.

+  Praktyczna inowacia. Poczta 
sztokholmska wprowadziła niezwykle 
praktyczną nowość. Po  połączeniu się 

; telefonicznem z pocztą i zażądaniu w y­
działu poczty ekspresowej, można po­
prosić o przysłanie po list lub druki pod 
wskazany adres. Przesyłki takie, od­
bierane wprost z mieszkania nadające­
go, są natychmiast doręczane adresa­
tom, przyczem goniec pocztowy potraf; 
dokładnie określić jak diugo trw ać bę­
dzie dostaiczenie przesyłki. Opłata po­
cztowa za powyższa szybkość nie jest 
wielka. Gońcy zaopatrzeni sa w zna­
czki pocztowe i wagi listowe. Pow yż­
sza inowacia został? wprowadzona je­
dynie w obrębie miasta Sztokholmu.

(Targi jubileuszowe) 17—23 sierpnia 1929 r. 
Informacji udziela M asseam t, R etchenbei-g  

C zech osłow acja . 6574 1

„CAVALERIA RUSTICANA11

W  toczącej się wczoraj przed lwów 
skini trybunałem karnym rozprawie 
Jana Marcinkowa (przeb‘eg rozprawy 
podajemy na sfr. 7 p. t.: ,.Cavaleria 
Rtisticana11) zapadł późnym wieczorem 
wyrok, na mocy którego Marcinków 
skazany zostaj na 3 lata więzienia.

POGODA WE CZWARTEK.

W arszawa. 7 sierpnia, (Teł. wł.J. — 
Dość pogodnie lub pogodnie, rankiem 
miejscami mglisto lu t chmuino, zwla 
szcza na południa i wschodzie Polski. 
Cinpto. Słabe w iatry wschodnie i po 
łiidiniowo Wschodnie,

! DAJ G R O S Z  NA CELE T O W A ­
R Z Y S T W A  S71 O Ł Y  L lU O W E J .

Czang-Kai-Szek redukuje armie.
Nankin, 7 sierpnia. (PA9). W prze- g 

mówieniu wygłoszonem na drugiej 5 
konferencji w sprawie redukcji armii \ 
Gzang Kai Szek zaznaczył, że stan j 
liczbowy armii wynosi 2 miliony żol- I 
nierzy.

Czang Kai Szek oświadczył, że do­
chody Chin wyniosły ogółem 450 mi! 
jonów dolarów meksykańskich, z cze­
go 100  milionów przeznaczono na spła

tę długów narodowych. Lrrzymanie 
armji kosztowało minimum 292 milio­
ny, me licząc wypadków nadzwyczaj­
nych. W obec tego redukcja jest jedy- 
nem środkiem do ocalenia Chin przed 
bankructwem. 1 

Nawet przy redukcji armji o 800,000 
żołnierzy wydatki wojskowe wynio­
słyby 60 procent dochodów państw o­
wych.
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W aśray ciia^akter 
zwyciąsiwa Briantfa.

Paryż, w sierpniu

Wniosek, udzielający voturn zaufa­
nia nowemu gabinetowi — powiedze­
nie: „nowemu gaoinetowi" zakraw a 
w tym w ypadł u na ironie! — przyję­
ła Izo a 325 głosami; 136 deputowa­
nych w ytrw ało na swojem uotychcza- 
sowem stanowisku opozycyjnem, 129
— przezornie powstrzymało się od 
złożenia kartek, 15 — było nieobe- 
c 'ych na posiedzeniu, 2 zaś — siedzi 
w  więzienia za antiwojskoiwą propa­
gandę komunistyczną, Tak, w świetle 
suchych cyfr. przedistawnają się. w y­
niki sesji parlamentarnej, na której 
rząd Biiand‘a otrzymał, według reguł 
oficjamej arytm etyki. 189 głosów wię­
kszości. I pomyśleć, że to jest wszak 
tenże sam gabinet, który, w okresie 
premierostwa Po:ncare‘go, z olbrzy­
mim wysiłkiem i przy zmobilizowaniu 
głosów wszystkich ministrów - depu­
towanych odpierał gwałtowne ataki 
coraz potężniejszej opozycji lewico­
wej!... Stosunek Izby do rządu uległ 
nag’e gruntownej zmianie.

A przecież tryumf Briand‘a w yglą­
da jeszcze wspanialej, jeśli poddać rze 
czowei anahzie istotny sens ..abstynen 
ckiei* polityki 102 denutowanych ra- 
dykamo - socjalistyczmych. Oczywi­
ście, nie mogło być wcale mowy o 
udzie’eoiii noparcia gabinetowi, któ­
rego premier poprzestaje na zaofia­
rowaniu Da1ad:er‘owi i Herriottowi 
ministerstw bez teki czyni pronozy- 
cję ubliżaiąca orestigetowi partyjne­
mu tak poważnej frakcji parlam entar­
nej! Ale. z drugiej strony, nie mogło 
też być i mowy nawet o zwalczaniu 
Briandto i trzed  sama konferencją ha 
ska tego Briand‘a którego polityka 
zagraniczna — od paktu io-carneńskie- 
go zwłaszcza — jest bez zastrzeżeń 
aćmirowana przez całą lewice francu­
skiego społeczeństwa. Praw da, spot­
kał ich afront _  odmówiono radyka­
łom teki ministerstwa spraw wewnę­
trznych. w tylu różnych ,,kombina> 
cjach rządowych1' ich mężom zaufa­
nia powierzonej. Powstaje jednak py­
tano  za sednie z-ej wagi: czy rzeczywi- 
śc:e wrzięii oni Briandtowi za złe to 
zokc&ważenie klucza partyjnego w 
chwili tworzenia gabinetu? Czy r.!e 
tost im raczej na rękę. że to właśnie 
Tarćtou a nie żaden członek radykal­
no . socjalistycznego stronnictwa — 
ponosi odpowiedzialność przed ooinją 
pi bieżną za wyjątkowo surowe re­
presje przeciw komunistom ? W  tych 

warunkach, zuoelną słuszność ma 
„Temos". twierdząc, że radykałowie
— swffem powstrzymaniem się od 
głosowania okazali nowemu gabineto­
wi jednocześnie i maximirm nieufno­
ści w dziedzinie polityki w ewnętrz­
nej, i minimum zaufania w zakres!e 
polityki zewnętrznej Poć przecież na 
jakieś bardziej jaskrawe zamanifesto­
wanie swojego stanowiska nie po­
zwalały: w  pierwszym wypadku — 
ambicja partyjna, w drugim — rozum 
Partyjny... I dętego, Briand mógł być 
pewien, że zapowiedziana interpelacja 
r>alad'er‘a nie wykroczy poza ramy 
czysto p'atonicznego protestu.

W  ten sposób krzyw da Briamdtowi 
żadna się nie stała, a honor partyj opo 
zycyjnyeh da] się uratować Będą to 
rządy ..Stu dni“, przepowiadają pesy- 
m ści. Bardzo możliwe, ale też i 
Briand nie żąda! dłuższego morato- 
rjum, licząc się jedynie z konieczno­
ścią załatwienia najpilniejszej sprawy 
którą tost rozegranie trudinei dla Fran­
cji konferencji hask:ej. Z tego założe­
nia wychodząc, pizyznaje Oudiinmł z 
wtolkiego uznania godną szczerością, 
że „i do najbardziej postępowego 
stronnictwa demokratycznego należą 
cy minister nie zdołałby wygłosić 
mowy, uacechowanej głębszemi uczu­
ciami humanitarnemi j bardiziei w yra- 
źnetrt oragmemem zgody międzynąro-

§ L a M a  w i t e
dbająca o zdrowie swych dzieci daje im na ś n i a d a n i e 2717n
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które łączy w sobie łatwostrawność kłeiku z przyjemnym smakiem czekolady. 
Sprzedaż w sklepach cukrów., handlach kolonjalnych oraz w sklepie własnym
W E  L W O W IE  — U L . A K A D E M I C K A  16.

dowej, jak ta. z którą wystąpi? wczo­
raj w Izbie nowy premier". Jest to 
komplement diia ucha B tiam fa tern 
milszy iż wypowiedziany na łamach 
opozycyjnej Fre Nouvel’e ^  radykal­
nej... Artykuł Omdinofa znajduje się 
w  bezpośredniem sąsiedztwie z „edi- 
toria'‘em“. oodlplsanyim przez -amogo 
Herriot‘2 , a noszącym wielce znamien 
ny tytuł: .,La poiitidue du chi,en qu‘on 
fouette" „Poetyka psa, który dostaje 
baty": notabene, okaziuie się, że poli­
tykę taką miał zamiar narzucić rady­
kałom Briand. oddając do ich dyspo-

1 zycji dwa miejsca ministrów bez toki.
Veto przeuw ko tak.emu traktowaniu 

! stronm!ctw a dało w  połączeniu 
z solid? ryzowaniem się pod względem 

i polityk, zagranicznej jako konkretny 
j rezultat — abstynencję...
I B nand pojedzie do Hagi w cha akte 

rze rzecznika nie tylko prawego ale i 
lewego odłamu społeczeństwa francu- 

! skiego — jest on wyrazicielem opinii 
j całego niemal krafu. O tam pamlęiać 
■ beda i Briand sam, i jego ko'edtzy — 

iprzccwnrcy na konferencji przyszłej.
Z. KI.

IV cieniu gilotyny.
Rozpacz skazańców. — Kat Dełbler. — Filozoficzne sentencje w obliczu

gilotyny.

„La veuwe" („wdowa"), jak francu­
ski dowcip uliczny nazwał gilotynę, 
niejedno mogłahv opowiedzieć, gdyby 
umiała mówić. Nikt prawie z kandyda 
tów na śmierć, których wdowa ucało­
wała, nje oozostal niemy przy tym po 
nu rym obrządiku. Każdy dawał w yraz 
swym uczuciom, ktżdy na swój spo­
sób '

Rzecz prosta, ceremonia ta odbywa 
się w możliwie przyspieszeń om tem­
pie. Zaniechano już odczytywania w y­
roku śmierci przed gilotyna, a tylko 
ksiądz więzienny posiada prawo za­
bierania głosu. Korzystają z tego ska­
zańcy, by zyskać jeszcze Lillka m inut- 
Całują więc Krucyfiks, rzucają Się 
księdzu w objęcia, przekazują mu nsta 
twe pozdrowienia dla rodziny. Za dłu­
go iedmak nie należy wj-stawjać na 
próbę cierpliwości Deiblera. Jedno je­
go skinienie — pomocnicy rzncaja sie 
na ofiarę. Ruszać się zbytnio skaza­
niec nie może, na nogach nosj więzy, 
rece na plecach Wt taik skrępowane, 
że tułów staje się niemal nieruchomy. 
Obecnie używa się też — jeśli droga 
niezbyt daleka, a gilotyna ustawiona 
jest w  pobliżu więzienia — furgonie, 
-odzaju zakrytego wozu, którym  za­
wozi sie skazańca w raz z towarzyszą 
cym mu ksiedizem na samą gilotynę.

Następują nieskończenie długie se­
kundy. Skazańca znoszą z furgonu, 
któiy posłuży następnie do uprzątnie 
cia jego zwłok. Pomocnicy kata prowa 
dza dedkwemta. Czasem uda mu się 
w yrw ać na chwile z ich rak. wtedy 
zwraca się do urzędników sadowych 
i do publiczności z ostatnią swa mo­
wą. Lekkie pchnięcie w ystarcza je­
dnak by sprowadzić go szybko pod 
gitotyne i w dwie sekundy później 
głowa jego i kark już tkwią w otwo­
rze jarzma („hiuette"). Topór gilotyny 
skłaaa sie z dwóch części; z bloku że 
iaznego wagj 40 kg. do którego przy­
mocowane jest stalowe ostrze o trój­
kątnym kształcie. Ostrze jest szerokie 
ściętą stroną skierowane ku dołowi, 
ostre jak brzytw a. Do górnąi poprze 
cznei belki ramy gilotyny przymoco­
wana jest winda blokowTa, liny stalo­
we i krążek bloku obracają się bez 
szwestn. P rzy podniesionym toporze 
'iny zaczepione są w uchwytach, 
otwierających się za poruszeniem ma 
łej dźwigni. Topór spada z wysoko­
ści trzech metrów, a do przebycia tej 
drogi potrzebuje dwóch sekund; wszy 
scy jednak którzy przypatrywali się 
już kiedyś egzekucji, zgadzają s:ę z 
tern, że te dwie sekundy trwają nie­
skończoność.

Peibler osiągną! pewnego rodzaju 
rekora, Od chwili zniesienia, skazańca

z wozu aż dc głuchego uderzenia "te­
noru o iarzmn, po którem  ścięta gło­
wa stacza się w trociny, upływa 
osiemdziesiąt sekund. Jedrakowroż re­
kord ten utrzym ać może tylko przy 
skazańcach, którzy nie zdradzają 
skłonności do przemówień.

Przem aw iać iedmak chcą prawie 
wszyscy, choć niejednemu zamiera 
głos w gardle. Najodważniejsi sa j?k 
dotychczas, zdaje się anarchiści, któ­
rzy idą na śmierć z miewysłowionem 
uczuciem nienawiści do całego społe- 

! czeństwa i witają gilotynę okrzykiem: 
„V-‘ve 1‘ anarchię!". Tak było podczas 
stracenia Emila Henry i Baillant‘a, 
skazanych na śmierć za rzuceme bom 
by w francuskim parlamencie. Akt 
stracenia opisał Clemenceau w sła­
wnym później artykule.

W zorem wszystkich anarchistów 
został ponury Ravache!. Ułożył om w 
więzieniu pieśń pełna nienawiści do 
duchowieństwa, na melodię „M arsy- 
1 tamki". W  nocy nrzed straceniem obu 
dziły go odgłosy 'idenzeń młotem 
przy  ustawieniu gilotyny. W  tej 
■chwili zaintonował swą pieśń rienawi 
śc’ 1 nie przerw ał jej nawet, kiedy mu 
„roHono "toalete"... t. zm. wwcinamo 
głęboko kołnierz koszuli, golono kark 
i krepowano. Jeszcze w  obliczu gilo­
tyny w yśpiew yw ał zachrypniętym 
głosem refren swej pleśni.

Inaczej znów zachowywał się anar­
chista David, który w ypraw ił dwie 
stare kobiety na +amten świat. Mord 
ten dał mu w zvsku... 2 franki. W 
wiezieniu nawrócił się. a wiedząc, że 
go i tak tiie ułaskawia, wyuczył się 
krótkiego przemówienia. Deibler obie­
cał mu, że mu przemówienia nie 
przerwie i tak się też stało. David 
zwróciwszy się do widzów rzekł:

„Oznajmiam Wam, że się nawróci­
łem i że am! stracenie ani śmierć mnie 
nie trwożą. Radzę wszystkim mło­
dym ludziom unikać szynków... Chry- 

j stus g^zebaczył złodziejowi i morder- 
1 cy... W  Jego imieniu i W y przebacz­

cie! A teraz do dzieła!... Niech żyje 
Francja '" ..

Niektórzy skazacy starają się w tej 
ostatniej chwili być uprzedzająco 
uprzemu Tak np. morderca kobiet 
Bohem  który rzekł do towarzyszą­
cego mu księdza: „Do widzenia Wiele 
bny Ojcze!..." Następnie zwróai! sie 
do widzów, usiłował ukłonić się po­
prawnie i tonem św;atowca, zawo­
łał: „Adieu. Messieurs".

Bandyta Savary, stiaeony w Ment- 
revjl. prosił Deiblera. by go objął ra­
mionami. Deibier odmówił szorstko 
poczem Savary, mocno tern dotknię­
ty, zapytał: „Czyż jestem psem?...

Będzie ci później żal!...
Granica wieku skazanych we Fran­

cji na śmierć zaczyna się od lat 16-tu. 
W  W ersalu scieto raz trzech miodycb 
Ludzi. Jana Tanaya lat 20, Ribot tet 
17 i Bodabie lat 19. Tapay j wołał: 
„Niechaj nos mói służy wszystkim 
młodym ludziom jako przestroga!" 

Riboi ucałował jednego z pomocni­
ków kata i rzenl: „To dla matki".

Mordercą M.croux w  Lis!eux popro­
sił Deiblera o wypróbowanie naptzód 
gilotyny, by nie zacięta się w połowie 
drogi. P rzez chwilę D d tle r  stał bez­
radny . Prokurator, który również bvl 
zaskoczony, dał mu znak. by usłuchdł
i Deibier rzeczywiście opuścił topór, 
poczem Mareux rzekł: .Niewiiadomo 
nigdy czy wszystko w porządku, nie­
praw daż? Teraz testem sipokojny, 

róbcie prędko!"
Bardzo wielu skazańców do osta­

tnie! chwili przysięga, że są niewinni. 
Apteka-z Miorcau. stracony w St. De­
nis w roku 1874 za otrucie, monoton­
nie w yśpiewyw ał.

„Je sals iminGcenit!"
W  iw a lata później okaizało się, że 

wówczas nie kłamał. Winnym był 
pomocnik aptekarza, który z zazdro­
ści otruł żonę swego chlebodawcy.

T Ljamdru mruczał stałe w  sw ą bro­
dę. kiedy go pędzono pod gilotynę: 

„Innocent! Innocent! Innocent!"
Niektórzy .skazańcy są filozofami, te k 

p. dr. La Pomnie mis, który otruf bo­
gata p. de Paw. W  chwili, kiod?' p ro -t 
wadzono go pod gilotynę, podniósł 
oczy ku niebu. Niebo by!o bezchmur­
ne, lekko zaróżowione przez wscho­
dzące słońce.

..Szkodr11 — rzekł — „cudny dzień 
s!ę zapowiada".

Bratobójca Scubat oburzył się na 
Deibtora za ogolerie karku. Nawet w 
obliczu gilotyny nie mógł pohamować 
swego gniewu:

„Jesteś nienasycony. Deiblerze!" — 
zawołał. — „Pęeóż Cd modę włosy, 
jeśli Ci cała głowę zastawiam ?"

Muirzyir Rosaire, który za li! w 
Marsylii dwóch Algierczyków, zawo­
łał tuż przed straceniem: R az tylko 
cztowiekowi śmierć!"

Na zatkońazenie przytaczam y jesz­
cze ciekawy okrzyk rzeźnlka Avinain. 
Oskarżone go o zabicie czeladnika, 
wyrok zapadł na podstawie zebra­
nych przeciwko niemu dowodów, 
Avinain uporczywie nie przyznawał 
się do winy. W reszcie użyto ohydne­
go podstępu: obiecano mu. że zosta­
nie ułaskawiony, jeśli się przyzna. 
Avinain przyznał się do winy. a kie­
dy go mimo to stracono krzyczał obu 
rzony, przed gilotyną.

„Dzieci Francji! Nie przyznawajcie 
się nigdy!"

Okrzyk ten stał się historyczny w 
dokumentach francuskiej kryminali­

styki!
(Przedruk wzbroniony).

G, Bergerac.

NADESŁANE.

(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada

NOWE SANATORIUM
WE IWWIE, PRIt 1111 US10P1R! ?

JUT C Z Y N N E
Sanatorium ..V 1 T A“ mie zczące s. 
w trzypiętrowym gmachu i urząazouc 
z luksusowym Komfortem (centralne 
ogrzewanie, bieżąca ciepła i zimn 
\\oaa w każdym pokoji,, elektryczni 
winaa dia chorych i t d.), dwie sale 
opera yjne sala porodowa oraz stacja 
dla niemowląt — Pokoje oddz!elne 
i dwuosODOwe, wszystkie słoneczne.

Sposobność rekreacii w pięknyr. 
ogrodzie i na słonecznych balkonacn 

Ceny bardzo nisK ie , pobyt dzienn 
wraz 5 utrzymaniem i usługą w  pr 
kojach awułóźkowych 15 zł., w c 
dzielnych 20 zl.

D owolny wybór lekarza.
Za Zarząd- 

Dr, Ignacy Schwarz Dr. S. Albin
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„ M o ik a l ik f .
Kołomyja, 5 sierpnia

Wakacje w roku Wożącym spędzam 
we wisi Be cezów Niżny, w. powiecie — 
dawniej peczeniźyńfik&n — a obecnie 
kołomyjskitn.

Jędac tóli akromie w Koło my ji zwró 
ciłem uwagę na pewne zjawisko spo­
łeczne, które jest srnutnem następ­
stwem czasów wielkiej wojny, a które 
stało się prawdziwą plaga miasta Ko- 
lomyji, a naw et najbliższe1 okolicy.

Oto po ulicach miasta, po placach 
czy ogrodach wałęsają się jacyś chło­
pcy, wjyrostki kilkunastoletnie, obdarci, 
brudni, zaczepiają przechodniów, mó­
wią cyniczne głupstwa, kradna iW. —■ 
krótko mówiąc: obraz wielce smutny.

Zainteresowawszy się owym, w yro­
stkami, chciałem dowiedzieć sie o nich 
czegoś bliższego _  f oto. co mi jedna 
z poważnych osobistości Kołomyji opo 
wiedziała o losie tych chłopców:

— Są to dzieci „wTojenne“ Jak wia­
domo — w czasie wojny światowej 
Moskaie dwa razy zajmował* Kołomyję 
i ułuższj czas w niej przebywali, Po­
została po nich smutna pamiątka dzie­
ci, które nie znają ani ojca ani matki, 
porzucone gdzieś w rynsztokach pod 
bramami, dzieci pogardzane przez 
wszystkich. I dzieci te wychowała uli­
ca. Dziś są to chłopcy kilkunastoletni. 
Zachowały się naturalnie tylko jedno­
stki fizycznie najsilniejsze; jednostki 
słabsze, jak np. dziewczęta _  wy­
marły.

I ci chłopcy — „Moskalikami*1 zwani 
— żyja z kradzieży. Sa oni żywiołem 
nawskróś zepsutym, ciemnym, pełnym 
rozpusty.

Są onj rozsadnikami zgnilizny moral­
nej.

Jest rzeczą konieczna otoczyć ich ja­
kąś opieką, a przynajmniej odgrodzić 
ich od reszty społeczeństwa

Jak więc, wyglada opieka nad temi 
bezaomnemi, opuszczonemu dziećmi?

M agistrat miasta Kołomyji spisał 0- 
wych chłopców  jest ich około trzy­
dziestu. I na owym „spisie** skończyła 
.się cała opieka miasta. Jakby to „wzię 
cie w regestr* miato łobuzów amoralnie. 
A tymczasem umoralnia ich w dal­
szym  ciągu ulica. A jeżel, któryś z ło­
buzów zostanie schwytany na kradzie­
ży, to podobno dostaje w skórę, wzglę 
dnie idzie na kilka dni do aresztu.

A potem znowu rozpoczyna swoje 
peln,i dalej swój „zawód**.

Nasuwa się bolesne pytanie: Co z 
tych chłopców wyrośnie? Czyż taka 
„opieka** prowadź' do czego"5 Rzecz 
oczywista, że nie. Dlaczego dzitc: f*

DZIŚ W IE LK A  PREMIERA. W IELKI P O D W Ó JN Y PROGRAM 20 A K T,

KI NO

. i f f ! COLIE" MOKRE W KOMEPJ1

PANIENKA z BARU
oraz KEtl MAYNARD
w senzacyjnym dram. W AŁKA C SZCZEP

były otoczone pogardą od pierwszych 
dni swoich? Czyż ich było winą, że 
urodziły się w takich warunkach? Dzie 
ci te — to ofiary wojny. I orawdziwa 
mądrze pojęta — miłość bliźniego —• 
yymaga, ażeby się temi dziećmi na­

prawdę zająć. Bo w przeciwnym wy­
padku z tych trzydziestu chłopców w y­
rośnie w najbliższej przyszłości trzy­
dziestu bandytów, nozowmków, pod­
palaczy. Dziś jeszcze można ich urato­
wać — i wychować na uczciwych lu­
dzi i na prawdziwych członków spo­
łeczeństwa polskiego. Według mego

zapatrywania —^wszystkich tych chłop 
ców należy schwytać, pozamykać w, 
domach poprawy, nauczyć czytać, pi­
sać i skierować ich do jakiegoś rze­
miosła.

Jeszcze czas, można to uczynić.
Mam wrażenie że urzr*i wojewódzki 

w  Stanisławowie zechce w te sprawę 
wejrzeć.

Takie myśli nasunęły mi się w czasie 
pobytu na wsi, jako jedna z reflrksyj 

■ waitaćyjnych.

Dr- Jan Rogowski.

M o łe  procesu pos. Tuki.
Bratislaya, w sierpniu.

Proces Tuki i tow. ciągnie się. zda­
je sie w tempie coraz powolmia.i- 
szarn. Liczni świadkowie otrzymują
odroczenia terminu przesłuchania. Głó 
wny świadek -oskarżenia, burmistrz 
miasta Lu-czenca Betansky zeznąie nie 
zawsze jasno, czasem w prost sprzecz­
nie Inny świadek z kół prowadzących 
główną kampanię przeciw Tuce sło­
wackich narodiowych demokratów, 
swe zeznania opiera na pismach ano­
nimowych przeważnie... itd. Tym cza­
sem w redakcji „Ślovaka‘‘, pisma, któ 
re dr. Tuka redagował poprzednio — 
dokonują nieznani 9prawcy włamania, 
zginać miały ważne dokumenty prze-" 
mawiające m  korzyść oskarżonego, 
prze,z wykazanie fałszu w zeznaniach 
świadków obciążających go. Zaintere­
sowanie społeczeństwa znów w zrasta.

Atmosfera wokół procesu jest niemi­
ła, nasycona antagonizm a mi zwalcza­
jących się stronnictw, widzących mo­
żliwość zrobienia interesu w yborcze­
go na takim czy innym wyniku proce­
su. I.ud-owcy bronią Tuki nadal, choć 
w  prasie swrej usiłują zachować bez­
stronność w  oczekiwaniu wyroku są­
dowego. Zawodnlczacy z nimi o pier­
wszeństwo w  kraju — jak dotąd je­
szcze słabsi — agrarjusze, wespół z 
innemf stronnictwami majaccmi cen­
trale w  Pradze nie ustają w atakow a­
niu Tuk! i jego stronnictwa. W ęgrzy 
zajmnią stanowisko wyczekujące i na­
der m nożne, : oni liczą wszakże na

ewentualne zyski w razi-e klęski morał 
nei ludowcową gdyby Tukę skazano.

Satnę zeznania świadków rzadko 
tylko przynoszą jakieś szczegóły cie­
kawsze, z punktu w dzenia zagranicy. 
Dużo słów padło o jakiejś kancelarji 
szpiegowskięi w Wiedniu. według 
świadków niemieck.ej, z którą m ał 
Tuka utrzym ywać stosunki .Również 
miał on być w związkach z posel­
stwem scwieckiem w Wiedniu, zezna­
n o  świadków nie sa tu także przeko­
nywujące. NB istnieią pogłoski o ja­
kichś jego polskich także 'koncesjach, 
rozszerzane przez tych. którzy chę­
tnie mącą wode między P-olską a Cze­
chosłowacja,

Niemiła atmo-s-fera całej tej sprawy 
coraz lepiej pozwala jednak wg!ądnąć 
do naprężonej sytuacji, jaka panowała 
tta Stowaczyźnie w pierwszych latach 
po przewrocie. Ludowcy Blinki. stoją­
cy odraza na gruncie pełnej autonomjf 
dla Słowaczyzny, szli do swego celu 
drogami wyiberanemi nee zawsze w 
zgodzie z intencjami i polityką Pra.gi. 
Znaczme więcej powodów’ do niezado­
wolenia miek Słowacy w  każdym ra ­
zie za czasów węgierskich, ale stara 
prawdia, że mała krzywda doznana od 
osoby bliskiej boli więcej, niż wielka 
wyrządzoną przez otwartego wroga 
ujawniła się ; tym razem. Padały  skar 
£i, że Słowakom jest w jednym pań­
stwie z Czechami gorzej o wiele, niż 
było pod W ęgrami Hlinka udał się za 
granice, by .tam głosić praw o Stowa- 
ków do autonomii, za co został uwię­

ziony, zresztą na rozkaz również Sło­
waka, ówmzesnego miwsfra z pełn i 
nioca dla Słowaczyzny. dra Szrobara, 
(który dziś jest stałym słuchaczem 
przebiegu procesu).' W  r. 1922 ludo­
wcy zredagowali głośny wówczas me 
morjał dla zag rarcy , malujący poło­
żenie w  kraju w najczarniejszych bar­
wach.

Dziś — niewątpliwie cbie strony, fi 
Czesi i Słowacy żaluja ówczesnego 
rozjątrzenia. Okazało się. że wza.d- 
mną ugodą, przy uznaniu potrzeby 
kompromisu, łatwo dojść do porozu- 
mieira. Położenie zwolna poprawiana 
się tak że JFinka w ub. r. z okazji 
dziesięciolecia obwołania renuMiki 
o/echoslowacKiej orzekł: nikt i nic
nas więcej nie rozdwoi — Słowaków’ 
i Czechów.

Tak proces Tuki iest poglądowa, le­
kcją polityki, jest dowodem na to. że 
n:ekomp’omisowość w stosunkach 
'dwu narodów7 słowiańskich nrędzy so 
ba mści się późmej niepotrzebnem roz 
jątrzeniem. A także afektem kierować 
się tu nie można, a'e jedynie stałem 
szanowaniem obustronnych praw  i in­
teresów*. h-k b-i.

#  Dzieci Opolskie na P. ML K.
W raca kica z Oporowa Ipow.. krtnow’ 
skbgo) kolonja dzieci opolskich zorga­
nizowana przez Z. O. K. Z. zatrzyma 
la s"ę na 3 dni w Poznaniu, celen1 zwie 
dzenia W ystaw y. Na zakończenie we 
wtorek 30 bm. odbyły się. na dziedziń 
cu Sem. Naucz przy ul Fr, Rataic,ża­
ka popisy dzieci Dzieci ubrane były 
w  mundurki harcerskie, które dostały 
od Komitetu koloniincgo. Popisywały 
s;ę śpiewem, deklamacją i ćwiczema- 
mi gunnc.styczuemi wykazując znacz­
ne rezultaty micsięcznegp pobytu w 
Polsce.

Popisowi przyglądali się oprócz 
przedstawicieli Z. O. K. Z. uczestnicy 
wycieczki warmińskiej, których przed 
stawiciel gorąco przemówił do dzieci 
w  imieniu rodaków z Warmji i Mazur,

Or. Tadeusz Kesurzyrki
4965 u d e n t y s t a

o r d y n u je  ntede o a o b iśc ie
L w 6 w ,  u l ic a  K o m a n o w ic t ft  1. 3. 
p r i u d lu i^ n i e  u l. A K a d e m łcK łe J .

B. W. LLWICKI.

Trzy miasteczka.
Dokończenie.

Nowy hymn Francji 8vło  to przy 
ostatniem wspólmem oigmsku. Śpiewa­
no pieśni i hymny państw zagranicz­
nych. Gdy Francuzi (było ich tylko 3) 
odśoiewali szereg swrych piosenek i 
M arsybankę ęintuzijazm powszechny 
wybuchnął jak raca. Krzyczano- Niech 
żyje Francja! obdarzono orzyiadół z 
nad Sekw7any kilku porcjami „wycia**, 
z kolei wypadło zaśpiewać hvmn. Nie 
wiem czy w szyscy Polacy umieli Mar 
sv'iankę, ale w tedy nastąpiła krótka 
fc nsterjpacja aż pod batuta Foki kitka 
h "ecy gardeł huknęło: M-adelon
f  ancuzi byli zadowoleni.

Film i radio. Dwie potęgi współcze­
sności zainteresowały się „ponurem 
miasteczkiem**. W chwilach gdy „pan, 
co kręci korbą** wrszedł między nam to 
ty albo ustawiono kółko mikrofonu 
całe życie układało się na „jeszcze 
tńe!“ i „już można*4 i w ten sposób 
swobodne życie obozowe szło na całą 
Europę

To było nadawanie pozostaje odbie­
ranie. Jak wypadnie fiim — nie wiem.

ale miałem oikazję słyszeć transmisję 
z obozu zlotowego. Słychać śpiew 
potem niesamowite i przeraźliwe od­
głosy, potem głos, ale nie speakera, 
bo cienki f d-żący „Druhu drużyno­
wy, on m w lazł 5 zaraz przygwa- 
żJrżaaące. a przez głośnik grzmiące 
jak piorun: Ps-s-st! i znów przeraźli­
wa „wycie**, A nieświadomy sedna 
rzeczy Poznaniak zauważa dostojnie. 
„Ochoł .przerywa! pewmie burza nad 
Atlantykiem".

Mulier. Niewiasty były obFtyim. aile 
zakazanym owocem ponurego miaste­
czka, Cierpiano to piękne a nieuni­
knione zło z poddaniem, aż wreszcie 
z okazji imprezy drużyn akademi­
ckich przebrała się miarka. • Zaczęły 
•włpdze „exoffo‘‘ zwalczać uroczą pla 
gę. I doszło do tego, że pewnego in­
struktora ze Lwowa aresztowano (au­
tentyczne!) za rozmowę z własną żo­
ną. A wszystko dlatego, że ona wygi a 
na na 15 a 011 n,a 18 latek Czy to nie 
ponure?

Upiory. Były różne a wszystkie 
straszne. Jedne krążyły noca między 
namiotami i jęczały: „Nie rozmawiać! 
Już po trąbce!" Inne zjawiały się przy 
bramie wracającemu po terminie har­
cerzowi i mówiły ze zgrzytem zę­
bów; „Pójdziemy na wwtowniię!"

A jeszcze inne — pośledniejszego

gatunku — w biały dzień zjawiały się 
W ooozech i wymówiwszy ponuro: 
„Jestem  lustratorem od kuchni! Co 
macie na obiad?" zasiadały niepro­
szone przy sto'e, Czy to nie ponure?

Rzeczy dziwne. Dziwił sie Pozna­
niak, że stale o pewnej wieczornej no­
rze, z uderzeniem zegara, trebacze z 
wieży sygnalizacyjnej trąbili na czte­
ry  strony świata. I w tedy zamierał 
ruch w całym obozie; wszyscy przy­
stawali w drodize, odrywali się od wie 
czerz i zajęć. Obróceni tw arzą do- 
w ieży wyciągali ręce w ukłonie jak­
by faszystowskim (jest to ukłon na 
rozkaz: cześć sztandarowi!) Pozna­
niak też przystaw ał a zdejmował z 
głowy kapelusz, bo z wysokiego m a- 
isztu wolno zjeżdżała na dół chorą­
giew biało - czerwona

Z prochu powstałeś i w proch się 
obrócisz. Przed Zlotem rmędzy Cybi- 
ną i W artą było tylko zachwaszczone 
rozległe pole. Dziś jest tam znowu 
pusto; obóz który jakby z niczego 
powstał, gdzieś się zapodział. Sródka 
wróciła do normalnego stanu a uczci­
w y  Poznaniak w najbliższą niedzielę 
pójdzie, iak przedtem, na bołacz.

III, MIASTECZKO RADOSNE.

Uprzedzam z góry — mówię o P o­
znania. O mieście wfelkiem, a słone­

cznie pięknem. W ieczorami ulice jego 
jarza się nlbrzymiemi taflami w ystaw  
sklepowych, gdy tymczasem w gó­
rze biegają różnokolorowe węże re­
klam. Ulicami płynie rzeka pojazdów 
i fale głów ludzkich. Setki nociagów 
zbiegają się do Miasta i zmowa roz­
le g a ją  na wszystkie krańce Rzeczy­
pospolitej. Strzegą >,gc: Ranisz stary 
i Złota Kaplica królewska, świadkt 
minionych chwil doli i ń-edoli; strzeże 
Dwó-r pełen dzisiejszej Polski m ocar­
stwowej — PWK.

Jeżelim użył zdrobnienia „miastecz­
ko", iest to zdrobnienia miłujące, nie­
mal że pieszczotliwe. Chciałbym pi­
sać o Poznaniu dużo, a nie mogę iak 
nie można w chwil* wzruszenia zdo­
być się na swadę. Za to. że jest tak pie 
kny 1 tak w 100 w oc. polski, za tę 
polszczyznę bijąca z gmachów ręnrc- 
zerfacylinych i małych sklepików 
przedmiejskich, za wiieiką „lekcje o 
Polsce współczesnej" dziękujemy Po­
znaniowi słowem szczerem a pm - 
stem

Poznań — Miasto radosne jest tak 
słoneczny i polski, jak chyba tylko 
Miasto Orląt — Lwów.

Czudwy lipiec 1929 r.
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„SŁOWO POLSKIE" Nr. i l n  z dnia S jJerpJfe 1920.

Czwartek
CyrjaKa m. 

Jutru. Romana 

Wschód słońca 4'21 

Zachód 19 10

'i t e a t r  w ie l k i.
Czwartak dnia S sierpnia o godz. S113.

w vstęp  art. teatru „Morskie Oko".
4 P ^tek  dnia 9 sierpnia, o godz. 8‘15, 
I w ystęp art teatru „Morskie Oko“.

Sobota dnia 10 sierpnia, o godz. 3‘ 15.
występ art. teatru „Morskie Oko".

Nieaziela dnia 11 sierpnia < godz. S‘15, 
w ystęp art. teatru „Morskie Oko".

TEATR MAŁY.
Zamknięty.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Ostrożnie z kobietą1*

oraz wznowienie filmu „Cyrk“ Charlie 
Chaplin.

CHIMERA: „Kobieta czy lalka".
CULOSSEUM: „W huku eksplozji** 

H arry Piel.
KOPERNIK: Tango miłości i Perlą 

z Tunisu.
LEW: Collen Moore — Panienka

z Baru.
MARv S1ENKA: Tango miłości i Per­

ła z Tunisu.
PALLACE: „Szalona przysięga** 1

>,Krwiożerczy krawiec**.
= □ «

— T or arzystwo Przyjaciel Sztuk Pię­
knych tG nach Muzeum Przem ysłowego, 
w ejście od ul. Dzieduszyckich 1. 1) W y­
staw a pośmiertna Jacka Mierzejewsrtiego. 
Otwarta codziennie od godz. 10 do 15 pop,

= □ =
— Rocznica urodzin króla Jana III. 

'Pad przewodnictwem p. Maksymowi­
cza odbyło się posiedzenie Komuetu 
wykonawczego obchodu 300-nej rocz­
nicy urciran króla Jana III. Omówio­
no szczegóły programu a następnie u- 
chwąlono wydać broszurę i uproszono 
'dyr. dra Czołowskiego do napisania 
8 ej. Broszura ta p. t. „Król Jan III jako 
opiekun i obrońca Lwowa** wydana bę 
dzie w tysiącach egzemplarzy i rozda 
wana młodzieży szkolnej.

— Osobiste. W kościele 0 0 .  Berna r 
tiynów odbył się wczoraj ślub panny
Marji Królikowskiej z panem Micha-

w gmachu D̂ r<!kcji kolejowej.
OG1EN’ STRYCHOWY KTÓRY ROZSZERZYŁ SI ENA WIĄZANIA DA­

CHOWE I DACH. SZYBKO STLUMIO NY.

Z n.e wyjaśnionej na tazie przyczyny 
wybuch! w dniu wczorajszym o godz. 
I-szej po poi. groźny pożar na strychu 
gmachu Dyrekcji kolejowej przy ul. 
Zygmuntowskiej 1. 1. W szczególności 
ogień powstał wśród licznie na stry­
chu nagromadzonych pak, stanowią­
cych własność pomieszczonego w 
gmachu dyrekcyjnym oddziału sztabu 
generalnego'. Ogień .przeniósł Się szyb­
ko na wiązania dachowe, od których 
począł płonąć dach.

Z przybyciem Straży pożarnej rozpo 
częla się energiczna akcja ratunkowa 
pod k erurtkicm instruktora Grankow-
skiego, a niebawem zast nacz. Soa

| czyńskifgo. P rzy  użyciu motopompy 
„Zucna“ i cysterny „Chmury" zdołano 

j w krótkim czasie opanować ogień. Usu 
; liięto ze strychu płonące paki, ugaszo­

no palące się wiązania dachowe i wy- 
rebano dach na przestrzeni dwóch me­
trów Kwadratowych.

Z
z Ameryki m  Lwowie.

łem Guzecbm, wicedyrektorem Miej­
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie. 
Zamiast osobny cb zawiadomień zło­

żyli państwo młodzi 300 zł. na dom 
oświatowy T. S. L. Wł. Dr. Ernesta A- 
dama we Lwowie.

— Z Komisji technicznej. Na komisji 
techniczne] odbytej pod Dize^oanj- 
ctwem inżyniera Opolskiego przed po­
rządkiem dziennym na wniosek prze­
wodniczącego postanowiono uruchomić 
Komisję dla opracowania planu regula­
cyjnego rmasta Lwowa. Na wmosek 
anż. Lisowskiego uchwalono dążyć do 
usunięcia składu drzewa przy ulicy 
Gródeckiej, zasłaniającego widok na 
katedre św. Jerzego. Z porządku dzier. 
nego uchwalono oddać rekonstrukcję 
kamień ;y  „Czarnej" i „Królewskiej" 
inż. Dayczakowi i polecono magistra­
towi porozumieć się z nim co do ceny. 
W dalszym c:ągu załwierdzono plan 
parcelacyjny spółdzielni oficerskiej pt. 
„W łasny Dom" i zatw.crdzono plan u- 
tworzenia 2 nowych ulic na tvch par­
celach, leżących na ul. Torosiewjcza

— Restauracja bazyliki katedralne! 
poste.ouje z każdym dniem naprzód. 
DLś iuż wyłania się z pod rusztowa­
li a piękna wieża kościoła. Są tacy co 
krytykują żółtawy kolor wyprawy. 

Owóż dla uspokojenia ich możemy wy 
jaśnie, że kolor ten po kilku |atach zu­
pełnie zmieni się pokryty patyną sta­
rości Ae trzeba pójść na plac Po w y­
stawowy lub na Kopiec 1 stamtąd pa­
trzeć na katedrę a dopiero wtet^y oce­
ni sie jej piękność i celowość 'w ybra­
ńca tego a nie innego koloru dr wypra

Is tn ia ł p ierw o tn ie

Wczoraj rano młodzież ameryk. wzię 
ła udz.ał w nabożeństwie w kościele 
katedralnym, poczem pp. Czarkowska 
i Breit oprowadzali gości po kościele, 
zaznajamiajac ich z jego zabytkami. Na 
stępnie przygotowanemi tramwajami 
młodz>eż udała się na cmentarz Obroń­
ców Lwowa. Tu nad grobem Niezna­
nego Żołnierza przemówił do młodzie­
ży w serdecznych słowach dyr. Lityń­
ski, zaznajamiając ją w sposób przy­
stępny z przeb;egiem walk o  Lwów. 
W  imien u dzieci amerykańskich zabrał 
głos Emmowicz, który dwóch krew­
nych stracił w  obronie Lwowa i Polski 
i głosem drżącym od wzruszenia prze­
mówił w re słowa:

Pochylamy nasze sztandary w naj­
głębszej czc: t pokorze, schylamy czoła 
nasze przed mogiłami żolmerzy pol­
skich. W raża kula przebiła serca ich, a 
krew serdeczną przyjęła matka zietnia, 
w  obronie której złożyli swe mtoae 
życie. Wielką jest rzeczą walczyc i 
umierać dla Ojczyzny. Dlatego miej­
sce to, i te prochy święte, są miejscem 
pielgrzymek wszystkich Polaków, roz­
sianych po całym świecie. Szczęśliwi 
jesteśmy, żc danem nam jest stanąć tu, 
i z głębi naszych młodych serc złożyć 
najgłębszy hołd ala bohaterstwa żoł­
nierza polskiego i przelanej krwi poi- 
skiej. Czynimy to imieniem ojców i 
matek naszych, sióstr i braci naszych, 
wszystkich naszych kolegów amervkaó 
skich. Spijcie wszyscy snem wiecznym, 
niechaj z zimnych mogił waszych w y­
rośnie nowe, lepsze jutro, którego my 
młodzi spadkobiercami będziemy. Spij­
cie wszyscy snem umarłych w mogi­
łach, skąd niemasz powrotu a duch 
wasz, duch bohaterstwa i poświęcenia 
niech zawsze będzie z nami,

Po tern przemówieniu, na znak żało­
by, nastąpiła jednominutowa esza  sku­
pienia.

Następnie młodzież złożyła wieńce 
na grobie Nieznanego Żołnierza i lotni­
ków amerykańskich, a  najmłodsze z go 
ści Mickiewicz, Skowronek i Kosicka 
złożyły także wLniec na grob e ś p

Bitschera, najmłodszego z obrońców 
Lwowa.

Pobyt na cmentarzu Obrońców Lwo 
wa uczynił na młodzieży z  Ameryki 
silne wrażenie.

Następnie młodzież zwiedziła Muze­
um Przemysłowe i Galerię narodową.

Po krótkim odpoczynku objadowym, 
młodzież zebraia się pod pomnikiem 
Sobieskiego, skad tramwajami udała 
się na Kopiec. Tu w  pięknych słowaćn 
przemówił do młodzieży członek Komi­
tetu p. Breit, kreśląc po krotce historie 
Lwowa i jego topografię.

O godz. 6 popoł, młodzież zebrała 
się w salonach recepcyjnych Ratusza, 
gdzie zarząd miasta przyjmował ją her 
batką. Prócz gospodarza zast. Komisa­
rza Rządu r. Frankowskiego, wzięli w 
przyjęciu udział naczelnik wydziału 
Wolański z urzędnikami Łabą, Adamo 
wiewem i Szałajdewiczem, starosta 
Scherf, sekr. ar. Metzger, delegaci Ku­
ratorium pp. Kokurewicz 1 Ooala z 
Książnicy-Atias dr. Paszkudzki i Bem- 
bnowicz, członkowie z dyr. Lityńskim, 
prezes Zw. m ^dzieży ludowej Dzen- 
dziel, o. Matkowski z Orbisu i w. in. 
Stoły zastawiono suto kanapkami, sło­
dyczą i owocami. Młodzież am erykań­
ska dzieliła się z radością wrażeniami, 
przebytemi w wędrówce po Polsce

Miłą pamiątka dla młodzieży były 
książki, ofiarowane przez Kuratorium i 
Książmcę-Atias. Ta ostatnia ofiarowa­
ła kilkaset książek biblioteki Iskier, Hi­
storię Polski, HJstorję Lwowa, a do 
każdej książki dołączona była mana 
Polski.

P. Gałączka w  imieniu młodzieży po 
'dziękował serdecznie pizedstawicielom 
Książmcy-Atlasu za hojny dar.

Oprócz tego młodzież otrzymała w 
'Jarze wiele słodyczy, ofiarowanych 
przez firmy łioeflinger, Hazet i Branka.

Rozbawiona młodzież z żalem opusz­
c z a j  salę Ratusza

Dziś o godz. 7.35 młodzież amerykań 
ska odjechała do Żółkwi, skad wróci 
o god^ 15 40, aby zwiedzić Panoram? 

i Racławicką.

myśiu. — W ślad za nim podążył Jó­
zef Sobejko, liczący 21 lat, służący, 
zamieszkały przy uh Na Błotre 1. 23, 
poszukiwany ' za sprzeniewierzenie 
kwoty 670 zł. na szkodę Polskiej LinH 
lońrcrei flLot".

_  Brat przebił nożem brata! Do are 
sztów policyjnych przystawiony zo­
stał wczoraj Szczepan Kulawiec, liczą 
cy 18 lat, aresztowany za przeb'c'9 
nożem swego brata Romana.

= □ =

#  Wycieczka z Warmii i Mazur w 
Poznaniu Dnia 29 Hpoa przybyła <lo 
Poznania wycieczka Polaków z Wai 
mii i Mazur w liczbie 29 osób celem 
zwiedzenia P W, K. Jest to już trze­
cia w tym roku wycieczka z Prus 
Wschodnich organizowana przez Z. 3. 
I<. Z. Na dworcu powitał wycieczkę 
w  imieniu ayrekci: PP. dyr. Korzenie­
wski, Zaleski poczem gośi ie udak si? 
na kwatery. W  niedzielę i poniedzia­
łek zwiedzili wystawę, która w yw ar­
ła na zwiedzających potężne wraże­
nie Niemnieisze zainteresowanie wzbu 
driła epokowa rewja .Kulig", W  po­
niedziałek wieczorem Z O. K. Z. p o ­
dejmował gości przyjęciom w salach 
Koła Towarzyskiego. Do gości prze­
mówił p. dyr. Korzeniewski, ze  strony 
gości przemówił kierownik wycieczki 
p. Barćz, oraz liczni uczestnicy w y­
cieczki między in. 65 letni starzec bę­
dący w Polsce po raz pierwszy. Sta­
rzec ten w przemowie wytworzył pra 
wdziwie rodzinny nastrój wśród zebra 
nych, którzy w miłef pogawędce 'p ę ­
dzili czas do północy.

fr Wycieczki, które przyjadą do 
Polski. Dnia 9 bm. przyipywa do W ar­
szawy wycieczka dziennikarska z  Mo 

.nachjnm w składzie J4 osób. Po jeidao 
dniowym pfifc-cie w  W arszawie w y­
cieczka odwiedzi Wilno i Poznań. W 
połowie bieżącego miesiąca przyby­
wa do Polski wycieczka przemysłowa 
z Ljonu, mianowicie prezesi syndyka­
tów: l) dziennikarzy, 2) przemysłu 
drzewnego, 3) wyrobów' mięsnych, 4) 
spożywczego. 5) rolnego, 6) m łynar­
skiego, 7) farmaceutycznego j 8) skó­
rzanego. Nieustalone sa .leszcze daty 
wycieczek gospodarczych z Palesty­
ny i z Ch n oraz wycieczki dziennika­
rzy amerykańskich

ŚM1FRĆ DWOJGA OSOB OD PIO­
RUNA.

cia i ustawienia w innem miejscu gro­
bu Chrystusa z lewei strony katedry 
I odsłonidcie zasłoniętego pizez ten 

grób dawnego wejścia do katedry z pię 
knerm odrzwiami gotyckiemi z 14 wie 
ku. Niestety pewne sfery nie zgodziły 
się na to. Rektor dr. Obmiński kierują­
cy odbudową nosi się z zamiarem prze 
budowy całego placu katedralnego, 
wzniesienia jego poziomu ,na czem zy 
skałoby położenie katedry i kaplicy Bo 
imów, Trzeba jednak doczekać się lep 
szych czasów, gdy m’asto będzie mo- 
pozwolić sobie na ten wydatek upię­
kszenia swego wyglądu.

= □ =
— Nagły skon. W  mieszkaniu swem 

na Pasiekach Łyczakowskich l. 117, 
zaparta, ,wczajaj nagle Franciszką

bek. licząca 77 lat.
_  W Luna-parku okradaja gości, 

Policja aresztowała w dmu wczoraj­
szym niejakiego Romana Beczkowskie 
go, liczącego 21 lat, pochodzącego *  
KrakOAva, zajętego we wspomnianem 
przedsiębiorstwie za kradzież srebr­
nej papierośnicy na szkodę Józefa O- 
lejnrka z Kaparowa, Beczkowski u- 
kradł ponadto Olejnikowi 235 zł. w  go 
tówce. Papierośnicę odebrano, gotów­
ki Beczkowski zdołał się pozbyć.

— Aresztowanie dwóch oszustów. 
Policia przytrzym ała wczoraj niejakie 
go Abrahama Lnstera pozostającego 
bez za;ęcia, zamieszkałego w Zamar- 
stynowie, poszukiwanego od dłuższe- 

, go czasu za oszustwo,, dokonane na 
* śżkcde Herschą Teitęłbauma w  Przo-

Sambor, (Teł. wł.) W czasie burzy, 
jaka w dniu 3 bm. o godz. 8 srożyła 
się w Łanowicach. w  tutejszym PGwie- 
cie, piorun uderzył w zagrodę W a­
wrzyńca Jaszczyszyna i zabił jego żo­
nę Marję oraz krewnego Mkołaja Ja­
szczyszyna, podczas gdy gospodarz 
uległ porażeniu, 1

DWAJ PRZESfEPCY W POŚCIGU 
ZRANIENI PRZEZ POSTERUNKO- 

WYCH..

Bobrka, (Tei. wł.) Późnym wieczo­
rem w dniu wczorajszym post. Jan Ra­
czyński z Powiatowej Komendy w  po­
ścigu strzelił do złodzieja Andrzeja Hu­
zara i zranił go ciężko w kark. Ranne­
go złodzieja przewieziono do szpitala 
powszechnego we Lwowie 

Krosno. (Teł. wij) W czasie pościgu 
w dniu wczorajszym za znanym w ła­
mywaczem W ładysławem Gardachem 
z Krasnego, w  tutejszym powiecie, 
post. W ładysław Jarosz użył broni pal­
nej i zranił gardacha w  prawą nogę. 
Sprawca został ujęty i oddany sądowi 
grodzkiemu w Brzozowie.

PRZYTRZYMANIE WŁAMYWACZY.

Krosno. (Teł w ł ) W dniu wczorai- 
szym o godz 15 w  Komborni, w tutej­
szym powiecie, włamał się do mieszka 
ma Chaima Feniga niejaki Franciszek 
Malinowski z Komborni i pod groźbą 
użyda broni zabrał 15 bułek wartości 
2 zł, 50 gr. Sprawca polecił następnie 
otworzyć sobie drzwi i opuścił miesz­
kanie. Malinowski, który był znany 
Feimow.. zoś&l w a to w a n y /
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P . T .  P r e n t u m e r a t o r ó w
prosim y a p n e jm it  o w płacenie prenum eraty n cj*  
dalej do iO-g-o sierpn ia b. r ., w przeciw n ym  bo­
wiem razie  będziemy m usieli w strzym ać w y sy ­
łanie pism a. — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 6  zl. 3 0  g r .

Kronika wołyńska.
{=■*) W izytacja garnizonu łuckiego 

nrzez ks. biskupa Polowego Galla. —
Dnlia 26 ub. m. odbył J E ks. biskup 
dali wizytacje garnizonu łuckiego. W  
kościele garnizonowym powttał go 
wikary tegoż kościoła ks. Szych, pra­
czem ks. biskup połowy Tajpoziniał się 
z duszpasterstwem garnizonu. Nactęp- 
.i.eg» dniła ks. biskup Gall wygę chał z 
Lucka do W arszawy.

(— ) Malwersacje kolejowe. W  Zdol 
burowie ujawniona została na wielka 
skale zakrojona malwersacja biletów 
kolejowych, polegająca na smrzedaży 
mytych biletów Rozmiarów szkody 
do tea pory nie ustalono. W  związku z  
rem aresztowano Joslka Garlanika. Szu 
la Gejera, Kiraia, właściciela domu no­
clegowego, Stanisława Chomj i Jana 
Łaskiego.

6= ) Czesi wołyńscy podkreślają 
swe przywiązanie do Państw a pol­
skiego. P. wojewoda wiołyńjki Hen­
ryk Józewiski otrzymał w dniu I-go 
sierpnia depeszę od Gzechórr z Kiwa 
siłowa, w której cl z okazji święcenia 
uroczystości lOOCMeeia męczeńskiej 
śmierci! św W acława, zebrani w sobo­
rze kwasiłowsk.im pnzesyłają uprzej­
me „Na zdar“v zapewniając wojewodę, 
jako przedstawiciela Rządu o ich w ier­
ność. dla Rzeczypospolitej Polskiej.

( = )  Nowy ourmistrz w Korcu. One- 
gdai dwoonała rad'a miejska w Korcu 
wyboru burmistrzaa, którym zostai p. 
Stanisław Targoński.

( = )  Popełniwszy szereg oszustw — 
uciekł. 26 ub. m. wydalił się z Ostro­
ga handlarz świń Szulc Herman w raz 
z rodziną, dokonawszy cakgo  szere­
gu oszustw na szkodę w  wysokości 
około 40.000 zł. Szulc udał się praw ­
dopodobnie do Gdańska lub W arsza­
wy celem wyrobienia sobie doku­
mentów na wyjazd do Niemiec.

( = )  Plagą bibuły komunistycznej. 
Dr, ,a 2 bm. zdeponował w posterunku 
policji państwowej w Hołubach mie­
szkaniec wsi. Szozurzvń trzy  odezwy 
Komunistyczne, które zmalazł w  czasie 
obchodu toru kolejowego. Odezwy zre 
d-agowane bvły w  jeżyku polskim.

( = )  Napad rabunkowy. W  kol. Li­
szki, gm. W eiba. pow łuckiego dwu 
nieznanych osobników dokonało dnlia 
6 hm. napadu rabunkowego w miesz­
kaniu Nikifora Szimaniuika, pod groźbą 
rewolweru, zabierając 150 zł. w go­
tówce, weksle na sumę 3000 zł., oraz 
części odzieży. Miejscowy posterunek 
policji prowadzi dochodzenia w tej 
sprawie.

( = )  W stanie podchmielonym ranił 
kobietę. Dnia 2 bm. mieszkaniec W ło­
dzimierza Mikołaj Żelazny, będąc w  
stanie nietrzeźwym po zabawie zranił 
wystiziałem z rewolweru, strzelając 
„na w.hvat“ Paraszke Liszuk. odjeż­
dżająca w  furmance z teiie zabawv.

Z SALI SADOWEJ.

Cauaieria msticana.
Jan Marcinków 21-letni parobek w j 

Bitce szlacheckiej, Jam Ko sodo r i Mi- 1 
Kołag Karp towarzysze jego, jak cho- 
dzhy słuchy Po wsi. kochali się w jed­
nej dziewczynie. Marcinków aczkol­
wiek dość dorodny ale gwałtownego 
usposobienia, nie cieszył się wizględa- 
m; dziewczyny, natomiast często wi­
dywał ją w tuwarzystwiie tamtych j 
dwóch. Trapiony zazdrością, postano­
wił pozbyć sie rywalów i szukał tyl- I 
ko sposobności. W dniu 3 kw;etnia br. 
Karp i Kosodor zeszli się u niejakiej 
Martyiia-kowej P rzybył tam również 
Marcinków uzbrojony w  rewolwer. 
W czasie pogawędki Karp z Kosodo- 
.em wszczęli jakąś kłótnię. W tem 
darcinkow dobył rewolweru 1 strzelił 
odm emu w. szyję a drugiemu w 

brzuch, wskutek crego o taj w kilka 
dni ducha wyzionęli,

Wozorąj Marcinków stanał przed

Trybunałem sądu karnego, oskarżony 
o zabójstwo. Potapirawe prowadził s. 
o. dr. L!nJdęrt, oskarża! pnok. Tourmel- 
le, bronił dr. Żywic ki.

Wyniki kobiece w Ameryce. Na zawo­
dach kobiecych w Chicago. Robinson pobi­
ta reKordy na 50 yaraó* (5.8) i 100 yar­
dów (11.2). Pożarem W a'ren przebiegła 
80 yardów płotki 12.4. a Donald rzuciła 
W ?  12.80.

Mecz aKadcmłrkl Polska—W ęgry—W io­
chy. W yznaczone na 9— 11 b. m akademi­
ckie mistrzostwa Świata w  Budapeszcie 
zostały odwołane, a zamiast tego zorgani­
zowany zostanie mecz akademicki Pol­
ska—W ęgry—Włochy w  konkurencjach 
męskich. Sidad di użyny polskiej bęuzie 
następujący: Kostrzewski, Jaworski I.. Ja­
worski Tl., Trojanowski L  Trojanowski II, 
Petldewicz, Żuber, Piechocki i Nowak oraz 
prawdopodobnie Baran, Pernak Lokajski, 
Foryś i Malanewski.

Automobilowy w yścig Tatrzański. W
dniu 11 sierpnia rozegrany zustanie doro­
czny międzynarodowy automobilowy w y­
ścig Tatrzański na trasie Kraków—Zako­
pane.

Nasi strzelcy startować hędi na Wę­
grzech. Polski Związek Broni Małokalibro­
wej postanowi} w ysiać pięciu najlepszych 
strzelców  małokalibrowych na międzyna­
rodowe zaw ody w  Budapeszcie w dniach 
25—27 b. m. Pojadą ci zawodnicy, którzy 
wyróżnia się na strzeleckich ndstrzostwach 
świata w  SztokholnFe,

miał zamiaru Ich zabić, że dziaiał w 
obrort.e koniecznej, gdyż om z rozmy­
słu wszczęli kłótnię, aby później rzu­
cić się na niego. Przesłuchani liczni 
świadkowie zaprzeczyli temu. v

Jury działu wych. iiz. 1 sportu na PWK
Niedawno odbyło się na W ystaw ie Po­
znańskiej posiedzenie jury działu wych i'.z. 
i sportu, przyozem w  sltlad komisji wcho- 
Izili inż. Znajdowski, dr. Orłowicz, Drof, 

Piasecki i por. rCaseja. Ponieważ instytucje 
społeczne i władze państwowe nie otrzy­
mują na wystawne medali, komisja przed­
stawiła w  tym kierunku Dyrekcji szereg  
wniosków.

NADESŁANE KOMUNIKATY.

Turyści ^  Czarni Pc dwutygodniowej 
przerwie na lwowskim froncie ligowym, 
najbliższa niedziela przyniesie wielkie oży­
wienie. Turyści, którzy z meczu na mecz I 
poprawiali swa formę, a obecnie znajduję 
się u jej szczytu, zjeżdżają do Lwowa by 
rozegrać zawody o mistrzostwo Ligi z 
Czarnymi. Maiąc za soba tak świetne w y­
niki, iak z Pogonią 3:1 i z I. F. C. 3:1, 
nr z y czerń Niemców pokonali u nich w  do- 

l rmt, i majęc w tabeli zaszczytne, bo sió­
dme miejsce nie dadza sobie tak łatwo 
wydrzeć zw ycięstw a, to też Czarni, by 
wygrać, ousza dać maksimum w y s i ł k u .  

Drużynę Czarnych po chwllowem osłabie­
niu, wróciła już do swej świetnej formy, 
co oo.Wierdzaja ich ostatnie wyniki, jak 
zw ycięstw o nad Warszawianka 4:1 oraz 
św lehiy sukces odniesiony nad reprezenta­

cja Gzerniowiec w  stosunku 5:0 Przepię­
kna grę tróiki środkowej napadu Czar­
nych podziwiało na meczu Lwów —Kra­
ków 15.00C widzów, a cała prasa sportowa 
zgodnie oizekła, że trójka Czarnych należy 
do najlepszych w  Polsce. Zawody te zapo­
wiadaj? się nadzwyczajnie interesująco i 
wzbudziły we Lwowie wielkie zaintereso­
wanie. Przedsprzedaż biletów po cenach 
^ •pitnie zniżonych odbyv-a się w  aptece 
W Pana Dra Stenzla, pl. Mariacki 8, oraz 
w  firmie A .Koniewicz i Syn, ul. Batore­
go 1. 12.

Zawody finaiowe. Polonja (Przemyśl) — 
Lechja o mistrz, klasy A. Lw. Okręgu, od­
będą się w  niedzielę dnia 11 b. m. o godz. 
10‘30 pizedpoł. na boisku 4o m  (Pohulan­
ka!. Spotkanie pow yższe maiace bardzo 
poważne znaczenie nie tylko dl? obu zain­
teresowanych klubów, ale także dl? cale- J 
go sportowego Lwowa i prowincji, budzi 
oddawna wielkie zainteresowanie Kto zdo­
będzie tytuł zaszczytny mistrza okręgu, i 
komu powierzony zostanie obowiązek re­
prezentowania barw lwowskich w  rozgryw  
uach o wejście do najwyższej klasy poi- 1 
skiej — nie jest dotychczas wiadome. 
Jbie arużyny stoją prawie u szczytu sw^ch 
form. Ich bezapelacyjne zw ycięstw a i zdo-‘ 
bycie tytułów mistrzów grup — jest dowo­
dem, iż walka finałowa będzie zacięta i 
t-warda, gdyż dla każdej drużyny rozstrzy­
ga prawie o losie i przyszłości klubu.

kedjofon.
Czwartek, 8 sierpnia.

W arszawa (1411). Godz. 18: Koncert
popularny, (Transmisja na inne stacje pol­
skie). — 20*30: Koncert z Doliny Szw aj­
carskiej. (Transrmsja na inne stacje pol­
skie).

Kraków. (312). Go-az. 15‘30: Audycja dla 
dzieci i młodzieży „W ieszczka snów“ w 
radiofonie pp Milskiego i Suszyńskiego, 
artystów Teatru Miejskiego, — 19: Roz­
maitości. Góralki podhalańskie w recyta­
cji p. Włodz. Doruli. — 2005: Odczyl
p. t.: „Wyspiański jako malarz'1 di.' T. 
Szydłowskiego.

Poznań. )334) Godz 20‘30: Koncert
muzyki lekkiej. 1

Wilno (385). Godz. ł'25, .Koralowa Gó­
ra". Zradjnfonizowana nowelka K. Gliń­
skiego.

Daventry. (479). Godz, 15: Transmisja 
koncertu symfonicznego z Bournemouth.

Koenigswusterhausen. (1635). Godz. 20: 
„Bandyci" opeia komiczna w 3 aktacl 
Offenbacha

Berlin. (418). Godz. 20: Premiera szmki 
Theodora Cskora „Gesellschaft der Men- 
schenrechie".

Hamburg (372). Gc iz. 20: „Peter PinK \ 
Farsa w 3 aktach, Wilfreda Wrosta.

Wiedeń (516). Godz. 20: Konfcert w ie­
deńskiej orkiestry symfonicznej.

Medjolan (501). Godz. 20*30: „Pajace", 
opera Leoncava!la oraz prolog opery „Me­
fisto", Boita.

Londyn. (3-56). Godz 21‘35: „The Fou- 
tain of Yoth" — opera komiczna w 3-ch 
aktach Alfreua Reynoldsa.

Frankfurt (390). Godz. 21*45: Koncert
Johna Warda.

P ią tek , 9 sierpnia.

W arszawa (1411). Godz. 17.25: Odczyt 
pt. : „Nowe źródła er orgii dobywane z ato­
mów *, w ygłosi inż. Eugeniusz PorebsKi — 
18: Koncert nopularny. (Transmisja na in­
ne stacje polskie). — 20.30: Konce-n: sym ­
foniczny z Doliny Szwajca,skiej. (Transmi­
sja na irme stacje polskie/.

Poznań (334). Godz. 18: K orcert -oou- 
larny p. t.: „Obrazki Wschodu* — 19.15: 
„Kwitnące słowo". Recytacja.

Wilno (385). Godz. 17.20: „C .ego ludzie 
nie wymyślą", opowie Wujek Henio — 
22,45: Spacer detektorowy po Euiopie (re­
transmisja stacji zagranicznych przez Sa­
lon Philipsa w  W arszawie.

Koenigswusterhausen (1635). Godz 20: 
„Gesellschaft der Menschenreciite", sztu­
ka F Theodora Cskort.

Kopenhaga (281. Godz. 20: „Livs - eli- 
x.ireń‘, operetka — burleska Charlesa — 
Kiemlfa.

Hamburg (372) Godz. 20: ,Mogił; Nb - 
znanego Żołnierza", tragedja w  3 aktach, 
Paula Raynala.

Wiedeń (516). Goaz. 20.05: „BLon , jak 
mysz kościelna", Komedja w  3 aktach F e­
dora. i

Rzym (441). Godz. 21: ..Księżna Czaida- 
sza“, operetka w  3 aktach. Kalmana.

IV A m e ry c e  j v i  d a u m o  zro zu ­
m ia n o , eo to jest P R Z E M Y S Ł  
K A R O  1 0  W Y!

D la teg o  też d z is ia j CO 7 R O ­
B O T N I K  M A  W Ł A S N Y  8A M O - 
C H O P f! _____________________________
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Magdalen? t.laukiew iczowa
żona emeryt. Radcy Skarbu

opatrzona św. Sakramentami, przeniosła się do wiećzności dnia 7-go
sierpnia 1929 r.

Obrzęd pogrzebowy oaoędz.e się w piątek, dnia 9 sierpnia iy29  
r., o godz. 4 popoł. z domu żałoby przy ul. Listopada 1. 7 na cmentarz 
Łyczakowski. Na ten smutny obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych w ciężkim talu pogrążeni

Mąt, dzieci i wnuki*
. ' ł a io ż e ń s t w o  ż a ło b n e  odprawione zos-.amc w foniedziałek , dnia 12 sier­

pnia 1929 r.. e godz. 8-ej rano w kościele św. Marji Magdaleny.

sfl■ B

l i & r o l i n a  s L e n d u s z A ó w

S A S  B I L I Ń S K A
w l a ś c i c i e l K a  d ó b r  z ie m s K ic h

w d o w ą  p o  ś, p . K c r o l u  — ż o ł n i e r z u  p o l  iK im  Z r o K u  1 8 6 3  
p r z e ż y w s z y  la t  8 1 , p a  d łu g ic h  c ie r p ie n ia c h  z .  o p a t r z n n a  s w .  S a k r a m e n t a m i ,  

z a s n ę ła  w  P a n u  d n ia  6 s ie r p n ia  1 9 2 9 .
Wyprowadzenie . włok do grobowca rodzinnego odbędzie się w Szarpań- 

cacn, drK; « sierpnia 1929, o godz. 11, po odprawieniu Mszy żałobnych, o  cztrn 
zawiadamiają

S y n o w ie , s y n o w e  i w n u k i .

Oskarżomy tłómrczyl się, że nie
H B M H B m n n D i i m n H i B s

Burza 
w powiecie bourec îm.

ZNACZNE SZKOPY W PLONACH P OLNYCH-

Bóbrka, (Tel. wł.) W ubiegły ponie- i strzetii okoio 400 morgów, 
działek o godz. 16 burza gradowa wraz 1 W  gminie Kołohury na obszarze oko 
z huragai.em poczyń na w tutejszym I ło 200 morgów zniszcz^} grad doszczę- 
powiecie znaczne szkody w plonach tnie wszystkie plony. Burza trw ała 
polnyah. W szczególności zniszczyła 1 około dwóch godzin, przyczem grad 
w  gminie Sokolówce prawie wszystkie : wielkości kurzych ja; powybijał wszy-
plo-ny polne na przestrzeni okolę 600 
morgów oraz 30 do 50 prc. na prze-

stkie szyby w e wspomnianej miejsco­
wości oraz w przysiółku Sieniawka.

S p o r t
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Czuwaj!!
Urywek ze „Słowa o skaucie".

i
Za wsia — nad rzeka, grupka na­

miotów; to obóz młodych rycerzy! 
Druh trzyma wartę, a w obozie ci­
sza... Nad nim proporzec na w yso­
kim maszcie — w i n y  z daleka; 
znak to, że „czuwa“... Głos trąbki 
sie ozwai; „żóraw" na w arcie — to 
hejnał południa. Junacy w terenie...

U palni dzień gaśnie.. Już wieczór 
— wracają... gęsiego. U wejścia obo­
zu... ,stód“ !! „hasło?" Jak grzmot — 
.wspólne — „czu - waj“. A echo u bo­
ru. stok góry powtórzą: czuwaj! czu­
w a’! czuwaj!...

Za chwilę... świat nocą sipowity; sen 
strudzone zamyka powieki; za wsia, 
ognisko płonie —a przy niem — druh 
„czuwa". Księżyc wysoko, zakryty 

chmurami; z ogniska skry lecą. Zie­
mię rosa skrapla, a od boru — dęby 
w poszumie wołają na druha — czu­
waj!!... ,

Czuwaj! Tu Kresy! Tu szlaki Mo- 
bortów; prastare kurhany, tu wschod­
zą Zbruczem — więc czuwaj!

Choć sen go morzy i dniowe stru­
dzenie — młody kro sowi cc pręży się; 
sen od sie precz redzi i .. .czuwa".

Podsyca o.gn!sko: a z łąk oddali i 
pó! bezkresów — pogwary ciche kło- 
oów i trawne szmery — wołają Pań: 
„czuwaj"...

Tu... Skala; n stój jej — Zbrucz 
wartki! W iesz? Da’ej z granitów Ka­
mieniec Podolski., a step dopowiada: 
Tatary... Kozaki.. Cecora... Chocim... 

czy czuwasz?...
Na wschodzie błyska: pomruki

grzmotów — głośaiejszes i bliższe. 
Dokoła noc ciemna... ognisko przyga­
sa: lecz jemu nie straszno, choć sam 
trzym a warte, choć „wicher rwie 
żagle".

Coś pierś mu rozpiera, czoło du­
mnie wznosi, dali śle wzrok swój — 
wszak on kresów stróż, A w szystko 
dokoła, woła nań pytając: czy —
czuwasz?....

Czuwaj !?1
Za toba Lwigród' hardy — nieugię­

ty... i setki gniazd orlich — przed to­
ba — bezkresy!

Na samej grandy, w  słuchów z rok 
zmieniony, dzielny K. O. P-w i,ec stoi 
na czatach., zrośnięty z nocą... ty  przy 
nim... więc: „czuwaj", bo tu przedmą 
straż....

Rozrywki .natematyczDe.
(Dokończen e).

Co prawda, znajdą się i teraz tacy, 
którzy jakoś pie bardzo uwierzą, w 
możność zrówna ma w ten sposób 
wszystkich różnic majątkowych.

Jakoż matematyka na tern tylko 
nie poprzestaje. Jako pocieszycieika 
wszystkich tych, k tórzy  wogóie mc 
nie posiadają, a zaiem nędzarzy w peł 
nem tego słowa znaczeniu, poszła o- 
na jeszcze dalej i udowadnia, że zero 
jest wogóie największą ze wszystich 
znanych nam liczb dodatnich.

jeżeli n oznacza liczbę dowolnie wiol 
ką (ewentualnie nawet bardzo wielką), 
wówczas chyha nikt nie zaprzeczy, że 
n—1 jest w każdym razie mniejsze od 
samego n, co matematycznie w yiaża-

n.
Od Karpat, po Bałtyk — u wszyst­

kich Jej granic, u bram na rub < żach... 
jak to, nad Zbnuczem, rozsiane ogni­
ska.

A przy nich? H arcerzy młodych za 
stepy, ćwiczą s>e w czatach; to od­
rodzenie, to przyszłość, to narodu — 
„czuwaj". — I z roku na rok — licz­
n ie j  oddziały, tężeją drużyny; gciv 
czas po temu, w śród gór i lasów i ni­
zin uroczych — zaciągają w arty, nie­
cą ogniska i... gdy śpi wszystko... mło 
dy harcerz — czuwa!

Na przyszłe znoje, na życia zawo­

dy, hartuje ciało i uzbraja ducha; bo 
dzielnych ludzi moc Ojczyźnie trze­
ba by wróg szanował i cenił przy­
jaciel. Więc „czuwaj" — t>y cię nie 
zwiodła gwiazda od wschodu — czer 
womegc nieba, ni pięść krzyżacka nie 
zdusiła twarda, ni zgraja „szauiisów" 
nie okradła,

A czuwaj dzielnie! i gotów badź 
stale: do drogi, manszu, na czaty; boś 
ty  najmłodszych pokoleń bohater, w 
tobie potęgjj polskiego narodu; ty mu 
dasz złoro, zastąpisz arm aty — wiec. 
Czuwaj! '

Piotr Adamów ski.

0  s p o im
Sport — to słowo które zyskało 

dużo na znaczeniu w ostatnich kilku­
nastu latach w Polsce. I nie można z 
niczego bardziej radować się, jare z 
tego

Jeżeli pisze, że sport przybrał na 
znaczeniu w ostatnich kilkunastu la­
tach, to — zastrzegani sie — bynaj­
mniej nie chcę powiedzieć, że zrozu­
mienie dla sportu i jego znaczenia jest 
czemś nowem. Przeciwnie krzewienie 
idei sportu było już dawno prowadzo­
ne i propagowane przez wybitne je­
dnostki Potsce i przenikało powoli 
coraz szersze kota.

I tak Jędrzej Śniadecki pisze w je­
dnej ze swoich prac: „Jabym rozumiał, 
że przyrodzenie w utworzeniu czło­
wieka, nie miaio względu na lego ży­
cie towarzyskie, ale wydało go dla 
siebie, dla niego samego i dia własnego 
szczęścia".

Tern samem daje Śniadecki do zro­
zumienia, że jeżeli przyroda w two- 
rzeniu człowieka nie uwzględniła nie- 
hyg:eniczności dzisiejszych warunków 
życia, a mimo to niewątpliwem jest, że 
■człowiek ma prawo móc dostąpić szcze 
śc!a i zadowolenia, to koniecznem jest 
znaleźć i stosować przeciwka temu 
„antidotum", a tern będzie sport.

Dążenie do szczęścia jest rzeczą, 
której nie podobna kwestionować, po­
zostaje jedynie spornem, jattą drogę ku 
temu obroć. Chodzi tutaj o to, aby to 
dążenie do szczęścia, które samo w so­
bie jest zrozumiałem, nie przerodzdo 
się w pospolity egoizm

Jakiekolwiekby byiy drogi 'do osią­
gnięcia szczęścia, jedna rzecz jest pe­
wna: dążeń.e do szczęścia przez sport 
jest naoewne drogą zdrową i natural­
na. jeżeli nie najzdrowsza i najnatural­
niejszą.

Stosunek sportu do życia intelektual­
nego określa pisarz francuski Marceli 
Preyost w sposób następujący: „Jeżeli

sport wyciska na umysłach najpierw 
piętno szczerości i ssromności, potem 
współzawodnictwa i energji, to nie ko­
niec na tem. Jest tam jeszcze coś spe­
cjalnie ważnego dla zdrowia moralne­
go i szczęścia ludzkości. ŚDort jest 
szkolą optymizmu. Tego mądrego opty 
mizmu, który powiada, że z życia za­
wsze można wydobyć dobro i szczę­
ście.

1 istotnie, snorty uprawiane w peł- 
nem świetle j powietrzu jasnego dnia, 
mogą stać się źródłem prawdziwej po­
gody i radości życia

Godnym uwagi jest fakt, że. ludzie, 
którzy pracują ośm lub więcej godzrn 
dziennie, znajdują czas i ochotę na 
sport, pomimo, że jest on bardzo du­
żym wysiłkiem. Daje się to wytłum a­
czyć tem, iż każda praca zawodowa 
jest pracą mechaniczną i jako taka nu­
ży jednostajnościąj. brakiem ruchu i 
powietrza. Człowiek, który w  życiu 
prywatnem jest cząstką maszyny, staje 
się tutaj kimś samodzielnym, do siebie 
samego wyłącznie należącym, o trzy­
muje pole dla poruszei. a swych w ła­
ściwości indywidualnych, możność wy 
kazania swej inicjatywy i woli.

Młodzież, która odbywa obecne stu- 
dja przygotowawcze do przyszłej pra­
cy, powinna pamiętać, iż sport jest je­
dnym z czynników, który opromienia 
szary obowiązek pracy codziennej i 
wlewa ducha w zapracowana jedno­
stkę. T jlko  młodzież zdrowa duchowro 
i fizycznie może być nadzieją Narodu 
i tylko naród, posiadający taką mło­
dzież, ma przed sobą przyszłość.

Tężyzna fizyczna nie jest rzeczą tak 
błaha, jak to głosiła mjniona era ro­
mantyzmu. Nie było na święcie wię­
kszego ód tego fałszu. Być może nie 
wszystkim jest znany fakt. że wszech­
światowe!' sławy biegacz fiński Nurmi 
przyczynił s e znacznie swoiemi tryum 
fami w  Ameryce do uzyskania przez

,Żal mi uia; ludzie**.
Dla mnie się lany zboża złocę, 
szczebiotem ptasząt do mnie gada bór 
i księżycową dla mnie nocą, 
czaiowne pieśni żab rechoce chór...
Dla mnie tak zboża stroją śię w bławaty 
i w czerwień maków jakby w świeżą

krew
i dia mnie pachną cienistych lip kwiaty 
i dla mnie szepta gaj poszumem drzew... 
Dia mnie... doprawdy, jak mi żal was

wszyscy
czyście dalecy dia mnie, czyście bliscy, 
że razem ze mną być tu nie możecie, 
że wam po pracy w biurze dość uciechy, 
daje kawiarnia, że się lubuiecie 
w dancingach, korsie, kinie, że uśmiechy 
7. ust wam nie schodzą i że nie tęsknicie 
do maków polnych, co kraśnieją w życie, 
do tych chat białych i do tego boru 
i do tej ciszy czarownej wieczoru 
i dc tej woni skoszonego siana, 
że wam nie cudna ta wieś rozedrgana 
promieńmi słońca, które się chybcca 
1 -onad łanami, srebrne kłosy złocą...
Żal mi was ludzie, tak mi was żal wszyscy 
czyście dalecy, dla mnie, czyście bliscy...

i Zdzisław Kunstman.
Dąbrówki, 9 lipca 1929.

Finlandię pożyczki. Rząd amerykański 
uważał, że tężyzna narodu fińskiego, 
której wyrazem był Nurmi. jest dosta­
teczną rękojmią należytego zużytko­
wania i sumiennego zwrotu pożyczki. 
Podobnych przykładów, kiedy moment 
tężyzny fizycznej decydował o prosti- 
ge‘u całego narodu, możnaby przyto­
czyć znacznie więcej.

Młodzież akademicka we wszystkich 
państwach cywilizowanych, szczegól­
nie w Anglii i Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki, bierze duży udział 
w życiu sportowrom.

Poiska nie jest pod tym względem 
na końcu, choć mamy jeszcze dużo do 
zrobienia. Na międzynarodowych za­
wodach akademickich w Warszawie, 
odbytych swego czasu przy udziale 
Rrfencji, Nowej Zelandji } państw bał­
tyckich (Litwa, Łotwa, Finlandja), zdo­
byli studenci polscy pierwsze miejsce.

We wszystkich środowiskach akade­
mickich w Polsce, istnieją oddziały 
AZS. (Akad. Związek Sportowy). Za­
daniem AZS. jest krzewienie sportu 
wśród młodzieży studiującej a w yż­
szych uczelniach.

AZS. rozwija się w jednych środo­
wiskach silniej, w  innych słabiej. Śro­
dowisko lwowskie nie wykazuje dosta­
tecznego zrozumienia dla celów AZS. 
Jestto objaw wysoce ujemny, który' 
musi ustąpić. Czas już, by idea sportu 
znalazła i w naszem mieście należyto 
i powszechne zrozumienie.

Z nowym więc rokiem akademickim 
niech młodzież akademicka, szczegól­
nie ta. która w bieżącym roku jej sze­
regi wzmocni, zaciąga się tiumnie w

n — 1 <  n
Pomnóżmy obustronnie przez (—n) 

— n ! - j-n  <  — n5 
zaś po dodaniu nJ otrzymamy ostate­
cznie nierówność

n < 0
Inaczej mówiąc, jak wynika z po­

wyższego, każda liczba choćby dowol­
nie wielka w istocie rzeczy jest mn .ej- 
szą od zera.

Nawet okńzyczane tak często ioga- 
rytmy zawierają w sobie pewną część 
radości, bo i one potrafią zmusić nas 
niekiedy do uśmiechu. Oto przy ich po­
mocy udowodnimy, że czwarta część 
jakiejś całości w  zasadzie jest większą, 
aniżeli połowa tejże. Oto dowód:

Każdy przyzna, że jakakolwiek wiel­
kość dwa razy wzięta jest cłiyba wię­
kszą od jej jednokrotności. Zatem 

2 log a >  log a
„b o  iaaęzsi

log a1 >  log a 
wstawmy teraz za a równe M otrzy­
mamy

log ( y )  >  log y  czyli 

log -  >  log -V

a ponieważ do logarytmu większego 
należy również bezwzględnie większy 
numerus przeto

:> ;•
Tak to żartuje matematyka ścisła.
Paradoksów lodobnych mógłbym 

jeszcze mnóstwo przytoczyć Uważny 
cźytelflik zapewne dość łatwo odkryje, 
w laki sposób do wyników takich mo­
żna byle ciojść Rzecz jasna, cała sztu­
ka polega na mewłaśeiwem zastosowa 
niu zasad matematyki. 1 iak np. w za- 

i daniu oienyszem. podZiCiono* cale rfc

wmanie przez wyrażenie (o—b —r), któ­
re równe jest zeru, a w części dalszej 
tego dowodu nie uwzględniono, iż pier 
wdastek drugi każdej liczby posiada 
dwie wartości, jedną dodatnia* drugą 
ujemną. W nierówności

u — 1 <  u
przy pomnożeniu jej przez (—u) nie 
zmieniliśmy równocześnie znaku rieró- 
wmośei, co w tym wypadku było ko­
niecznem. Podobnie i lrerówność loga- 
rytmowa poiega na błeazie identycz­
nym. Pominęliśmy tutaj to. że logarytm 
liczby ułamkowej jest ujemny.

\ v artykule tym chciałem dowieść, 
że i w matematyce może istnieć humor 
i dowcip, i ta tak poważna nauka po­
trafi nas choć na chwilkę rozerwać, no 
i wywołać na. ustach naszych uśmiech.

=□=*
E. Strohal.
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1 W ecie Chopina we Wiedniu.(Ciąg dalszy „Myśl i P raca1’).

szereg AZS., dając tem dowód zrozu­
mienia dla ważnych potrzeb narodo­
wych. Robut.

VIII. Tydzień Społeczny Odrodzenia. Za
wzorem lat poprzednich, urza' a w  bieżą­
cym roku Stowarzyszenie Katolickiej Mło­
dzieży Akademickiej „Odrodzenie*’ ósmy 
z kolei Tydzień Społeczny. — Tegoroczny 
lyd z .eń  Społeczny r w a ć  będzie od 20-go 
(wtoreK) d-o 2tc£o (poniedziałek) sierpnia 
w Lublinie.

Całokształt rozważań VIII. Tygodnia 
Społecznego obejmuje trzy cykle, a tc: 
1) religijno - filozoficzny; 2) gospodarczo- 
społeczny i 3) narod-owo - państwowy. — 
Z wazn.ejszych r'eferatów wchoaz&cyci, w  
skład pow yższych cykli wymieniamy K ilk a  
jak. Uniwersalizm i O D jek ty w izm . O fi­
lozofii tomisty cznei, Akcja Katolicka, 
O oracy zawodowej, Korporacyjna budowa 
społeczeństwa, Oigani-zacja mas, czy w y ­
chowanie elity — W ygłoszenia refera­
tów pod.ieh sie mani prelegenci, a miedzy 
innymi J. M. X. Kruszyński Józei — re­
ktor Uniw. Lubelskiego, X. Adamski, Mr. 
Btażeiewicz. Dr. Czuma, O. J. Woroniecki. 
Oprócz referatów, odbywać się będą Kon­
ferencje religijne.

W szelkich informacji o warunkach w zię­
cia udziału w  VIII. Tygodniu Społecznym, 
kosztach podróży i utrzymania — zasię­
gnąć można mbo w  Kole Lwcwskiem  
S. K. M- A. „Odrodzenie** Lwów Piekar­
ska 28. I. p„ lub wprost w  Komitecie Or­
ganizacyjnym VIII. Tygodnia Społecznego 
w  Lublinie — Uniwersytet,

(Koniec „Myśli i Praca*’).

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabu­
rzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie 
w  wątrobie i śledzionie, bólom krzyża za­
leca s ię  picie naturalnej wody gorżkiei 
Franciszka - Józefa kilka razy dziennie. 
Badania lekarskie chorób podbrzusza 
stwierdziły, że woda Franciszka - Józefa 
działa zaw sze pewnie, łagodnie i skutecz­
nie. Źgdać w  aptekach i drogeriach. 6319

Kronika iarnojohka.
O los dozorców domów. Dnia 21 ub. 

mies zebrali się członkowie Związku 
Robotników Niekw anfikowanych, któ­
rzy  uchwalili pewne postulaty w spra­
wie ruchu budowlanego j czyszczenia 
ulic, który to obowiązek nałożono na 
dozorców domów.

Byłoby ze wszech miar JWŻądanem, 
by władze wglądneły w nędzę stosun­
ków dozorców domow, zażadały dla 
nich minimum warunków mieszkanio­
wych i minimum wynagrodzenia. Na 
gnijące w  norach rodziny dozorców 
niepodobne dalej patrzeć bezczynnie. 
Kto pos’ada dom, niech przeznaczy ja­
kąś możliwą izbę dla dozorcy i prze­
stanie bezgranicznie wyzyskiwać tych 
najnędzniejszych z nędznych.

Mianowania. P  Minister Sprawiedli­
wości zamianował naczelnym, sekreta­
rzami w VII. stopniu sł. pp. Bernarda 
Papowisza dla sądu okr. w Tarnopolu, 
Jana Kazieczkę dla sądu grodzk. w 
Tarnopolu, Jana Frydlewicza dla sądu 
grodzkiego w Drohobyczu i Michała 
Lisowego dla sadu grodzk w Podhaj- 
cach, zaś p. Nadprokuraror we Lwo- 
wje zamianował p. Michała Krajew­
skiego starszym sekretarzem w VIII 
st. sł. d'a Prokuratury w Tarnopolu.

Tarnopolskie Koło Rodziny Wojsko.
wej złożyło na fundusz dyspozycyjny 
Marszalka Piłsudskiego 100 zł.

n a d e s ł a n e .

fZa te rubrykę Redakca ni- odpowiada)

S p e c ja l i f t a  c h o r ó b  n e r w o w y c h

Dr. iwita<ski Dowrńci!

Wiedeń -przygotowuje się uroczy­
ście do świecenia setnej rocznicy pier 
wszego publicznego występu Chopina 
w  byłej stolic y  monarchii Habsbur­
gów.

W  Wiedniu Chopin stawiał pierwsze 
kroki na ciernistej d 'odze sław y jak 
dla niego nieśmiertelne'

Rodzina Chopina w ybrała \V:edeń 
za miejsce jego pierwszego występu, 
gdyż miasto to uchodziło w tedy za oś 
rodek, skąd promieniowała sztuka mu­
zyczka na cały świat, Kto w Wiedniu 
zdobył złote ostrogi mistrza, ten rrnal 
już zapewnione entuzjastyczne przyję­
cie we wszystkich krajach Europy,

19-letni Chopin przywiózł ze sobą 
do Wiednia kilkanaście listów poleca­
jących od muzyków do muzyków Tu 
sie spotkał z dyrektorem orkiestry 
Wurfelem, który go znał jeszcze z 
W arszawy.

W  kilka dni później dookoła młodego 
Chopina zgromadziła się isporo Jgro* 
madką wielbicieli fe-go gry: ScHuppan 
zigh Ignacy, skrzypek, który należał 
do koła przyjaciół Beernove-n-a aż do 
zgonu m ;strza. skrzypek Kreutzer, w y 
dawca muzyczny Haslinger, przyjadę 
le artystów'- muzyków', jak hr Maury­
cy Lichnowski, Esterhazy i Schwarzen 
berg. Dietricnstein i W -bna i wdeiu m.

Entuzjazmowali się Chopinem zwła 
szcza książęta Esterhazy i Scłrwarzen 
berg.

Młody Chopin został otoczony odra 
zu pochlebstwem i taką przyjaźnią, ie  
go one aż krepowały.

Całe towarzystwo namawiało Cho­
pina, aby dał natychmiast poznać 4 ę  
publicznie. Jak wiadomo, Cłiopm uni­
kał juw sze tłumnych zebrań, ale w  
-Wiedniu musiał zgodzić się na występ 
publiczny. Zresztą, nile dowierzał on 
jeszcze swemu geniuszowi, aczkolwiek 
w szyscy na prawo i na lewo zapewnia 
M go o tem. Gho,pm myślał ze strachem 
o swym występie. Jeszcze przed ro- 
kietm Wiedeń rozbrzmiewał oklaskami

Papter ze stall. Stary czarodziei 
amerykański, 82 letni Tomasz Alva 
Edison -nie próżnuje. Pracuje znów 
nad no-wym w ynajazkien, który p o  
urzeczywistnieniu, sprowadzi przetom 
wr wydawnictwach książek.

Edisonowi chodzą o zastąpienie pa­
pieru w książkach przez stal- Tw ier­
dzi on, źe można otrzym ać arkusze 
stali o wiele cieńsze oid najcieńszego 
papieru. W ynalazca oiDlicza, źe książ­
ka o 40.0T0 stron miaiaby grubość za­
ledwie dwóch cali a ważyłaby tylko l 
funt. W ydawnictwo takiej książki, je­
żeli chodzi o koszty stalowego papie­
ru wyniosłoby grosze.

Edison podnosi zalety papieru stalo­
wego, który będzie bardzi&i elasty­
czny, tw ardszy i trwalszy. Ta osta­
tnia zw łaszcza zaleta pociąga w yna­
lazcę najbardziej. Książki ze stalowe­
go papieru mogłyby żyć w bibliote­
kach tysiące lat, bez oznak starości.

Papier stalowy będzie daleko l-eiplei 
brał atram ent i farbę drukarską od 
papieru zwykłego.

Edison jest przekonany, że z rozwo­
jem przemysłu stalowego, książki z 
■papieru stalowego pokonają wkrótce 
książki z papieru zwykłego który be 
dzie tylko luksusowem

+  Hodowanie roślin pod papierem. 
„Gartenschnenheit** podaje ciekawe 

wyniki z doświadczeń czynionych na 
wyspach Hawajskich z używaniem pa 
pieru do przykrycia! gruntu w  hodowli 
ananasów, których obszar wynosi — 
przeciętnie około 20 900 na.

Wyniki te zachęciły Amerykanów ao 
szerszego użycia papieru w ogrodni­
ctwie, i

Szerokość skrawków w. papiwg? wy

dla Schuberta Ale otoczenie Chopina 
zapewmato go że jest godnym następ 
ca benuberta i Beęthovena.

Młody genjiisz polski zdecydował 
się nareszcie. Datę koncertu wryznaozo 
no na dzień 11 sierpnia Miał sie on od­
być w teatrze Kaertnerthor, którezo 
dyrektorem był hr. Gailenierg,

Program zapowiadał na wisiępie dzie 
ła Beethovena, dalej warjacle na te­
mat Don Juana Mozarta kompozycji 
Chopma. potem miała wystąpić jakaś 
drobna śpiewaczka, następnie Chopin 
ze swym Krakowiakiem (na fortepian 
z towarzyszeniem orkiostry), wreszcie 
balet.

Powodzenie było mesłychane, pra­
wie nigdy w Wiedniu me spotykane 
Przez ca*y wieczór sala ro-ztrzmiew^ 
ła oklaskami, Nie chciano się wyrost 
rozstać z Chopinem.

Po tem tak serdetznem  przyjęciu, 
sława Chopina była już ugruntowana. 
Koło 'ego przyjaciół wiedeńskich zna 
kormcie się powiększyło.

I oto namówiono Chopma by dał je­
szcze jeden koncert. Odbył się on w 
tydzień później w dn, 15 sierpnia. I ten 
koncert byl jedną wielka owacją dla 
geniusza polskiego. — To jest fenomen 
mówiła wykształcona muzycznie pub­
liczność, opuszczając teatr

Ale gdy wszyscy tak unosili się nad 
genialną grą Chopina, on jedetr pozo­
stał skromny i smutny, jak zwykle. — 
Przyjaciołom zwierzał się, że tęskni 
niezmiernie do oiczyz-ny, — O, ileż 
bym dał — mówił — bym mógł w tej 
chwili zobaczyć Polskę, uściskać ro­
dzinę i przyjaciół, Zaraz po drugim 
koncercie Chopin zebrał po cichu ma- 
natki i wyruszył dalej w' śwfiat \xrkrót 
ce caia Europa była głośna jego imie­
niem.'

Przed kTólem fortepianu otworzył 
szeroko ramiona Paryż, otw orzył by 
już go nigdy z tych ob’ęć nie w ypu­
ścić. =□=

n o s  45 cm. a aiugosc 90 m., co odpo­
wiada długości rzędów' obudzonych 
roślinami. specjalni' wózek. z którego 
rozwija się ten papier z wielkiej rolki, 
"mieszczonej z tyłu, posiada z przo­
du przyrząd do wygładzania ziemi. — 
Wózkiem tym jedzie się między rzę­
dami, a walec przystosowany do tego 
celu ugniata papier na gruncie. Aby zaś 
zabezpieczyć go od porwania przez 
wiatr, obsypuje on jego brzegi ziemią 
zą pomocą dwóch p ły t żelaznych, 
zwróconych do wewnątrz. '

Doświadczenia, czynione w Kalifor­
nii wykazały, że temperatura dzienna 
pod papierem była niższa, ale w  nocy 
zato jwyż&za, w  porównaniu z tempe­
raturą gruntu nieprzykrj tego.

Temperatura niższa spowoduje jed­
nak mniejzse parowanie i stąd więk­
sze zaoszczędzenie wilgoci.

Podczas deszczu spływa woda z pa 
pieru na obydwie strony i zasila rośli­
ny  w  obydwóch rzędach Szczególnie 
ważnem jest to przy krótkim rzęsi­
stym deszczu, którego woda prędko 
wsiąkłaby z całą powierzchnią, a tak 
spłynie z papieru cała Po’d Tośliny. — 
Przez wilgotność zaś i ciepło rówmo- 
miemiejsze w  ciągu  doby, przyśpiesza 
się dojrzewanie i zwuększa pardzo wy 
raźnie zbiór. U kukurydzy przyśpie­
szenie wynosiło 19 dni, u sałat, ogór­
ków i ziemniaków od jednego ao 10 
dni. Go do gatunku papieru me są je­
szcze zdania uzgodnione.

Z początku używano papieru naturo 
nego terem — to jednak okazało się 
za knsztownem. Teraz używają papie 
ru nie przepuszczalnego, co do którego
doświadczenia 34 dopiero m  bkfcd- —

W ydatek na papier zda>e się być zna 
cznem obciążeniem hodowcy ale unik 
nięoe wydatków na robociznę przy 
ciągiem pieleniu i wzruszaniu ziemi, r4 
wnowazy ten wydatek, a powiększe­
nie zbioru co do ilości — jest już czy­
stym zyskiem.

f  Sprawy o pomtrk. W  Londynie 
toczy się sprawa o pomnik, dotych­
czas jednak dopiero na łamach prasy i 
przed forum opinji powszechnej. Nie­
długo po wftfjnie zapadło postanowienie 
parlamentu angielskiego że angielski 
marszałek polny podczas wielkiej woj­
ny, a wódz naczelny armjj ąng-elskiej, 
Haigh, ma mieć oomnik, który pov.i- 
nien stanąć w Withehall. Konkurs na 
pomnik był swego czasu rozpisany, a 
nagrodę otrzymał model, wykonany 
przez artystę rzeźbiarza, Harćimann‘a. 
Jednakże podobizna projektu na po­
mnik, wykonanego w stylu skrajnie ma 
dernisiycznym. wzbudziła tak silną o- 
pozycję, zarówno w  prasie, jak w opi­
nji ogółu, że komitet budowy pomnika 
uczuł się zachwiany w swym sądzie. 
Najprzvktzeiszy zarzut, jaki spotkał 
artystę, osreda większa część prasy, 
jako; styl zbyt pruski^Obecnie przyłą­
czy io Się do protestu i angielskie mi­
nisterstwo wojny, oświadczając, że tak 
wstrętnie ciężkiej szkapy, jaka przed­
stawia projekt, mema nietylko w  całej 
armji wielkobrytańskie. ale w żalnym  
browarze. Słowem, jest to monstrum 
końskie, na jakie marszałek Kaigh me 
chciałby wsiąść. Również i organizacje 
dawnych uczestników wojny protestu­
ją zbiorowro przeciw' projektowo.

-j- Kradzież w podtóży poślubnej. Z 
M adrytu donoszą o rzadkim wypadku 
kradzieży, jarkę i dopuścił się bogaty 
bankier amerykański, odbywający po 
dróż poślubną. P ara małżeńska edwie 
dziła Escurial. gdzie uirze wszy wśród 
wspaniałych okazów porceGny maleń 
ka miniaturę malowaną na porcelanie, 
postanowiła nią zawładnąć z ł  wszeiką 
cenę, Gdy żona bankiera odwracała u- 
wagę przewodnika, mąż tymczasem 
zawładnął miniaturką.

Urzędnicy muzeum spostrzegli kra- 
,h ież cennego dzieła sztuki i natych* 
miasT udali się za parą amerykanów. 
Bankier, wideąc. że jesr śledzony 
wpadł pośpiesznie do anrykwarm, ja -’ 
ka by łą  po drodze i tam usdował schó 
wać miniaturkę pod książkami. Policja 
schwytała go jednak in flagranti i za­
aresztowała wraz z małżonką.

Jestto od roku 1833 pierwszy wwipa 
dek kradzieży w Escunalu.

Gdy bankier amerykański wróci do 
ojczyzny, nie będzie mógł narzekać 
na brak wuazeń w podróży ooślubnei.

-r- Nowe pola dziatalności kobiecej w 
Anglji. Rywalizujące na każiem  po'u 
pracy z mężczyzna, angielki zdobyły 
ostatnio zupełnie nowe poJt. P. Webft 
jest sprzedawczynią kw.atów en gros. 
Miss Olvino zawmAje się urzędowem 
stwierdzeniem srnaKu herbaty, która 
nadchodzi do Londynu. W eaiug jej o- 
rzeczen. urząd cemy nakłada na to­
war cenę. Jestto więc urząci koszio- 
waczki, zupeinie nieznany g iz ie‘ndz,e  
Trzeba dla sprawowania go pogadać 
wybitnio delikatne podniebienie. Pan- 
na Edyta Boesley jest dyrektorem to­
w arzystw a ubezpieczeniowego, miss 
W iktona Drummond inżynierem-dorad 
cą w marynarce angielskiej, miss He­
lena Yornet jest jednym z najcudniej­
szych... bukmacherów wyścigowych, 
miss Beatrice ■ Edgell zaimuje posadę 
profesora psychologii na uniwersyte­
cie w Londynie, a miss Upcot jeet ge- 
neialnym skarbnikiem miasta Chester- 
field w jego radzie miejskie i.

Okulary dla zwierząt. Takie oku­
lary spotyka się w njektórych okoli­
cach Rosji. Stada bydła, gdzie każda 
sztuka zaopatrzona fest w okulary, pa­
sąca sie na łące czy w lesie. robi dzi­
wne wn-ażeme. A jednak okulary te sa 
koniecznością z uwagj na to. ze na 
północy Rosji panuje tak silny blask z 
powodu bieli śnieżnej, źe z w ierzę ta , nie 
posiadające okularów bardzo łatwo tra 
Cu Prtpok,

Fozmaitości.
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Zycie gospodarcze.
Normeiiiacia 

przemiału żyła.
Ze sfer notócżych otrzymujemy na­

stępujące uwagi:
Normalizacja przemiału żyta, czyli 

obowiązek produkowania przez mły­
ny mak,., ściśle według usta'omego 
przez rząd typu. dotąd nie została 
zniesiona .mamo stałego protestu roi- 
nrotiwa, m lynarstwa i konsumentów.

Normalizacje przemiału żyta w pro­
wadzano 1927 r„ postanawiając. że 
mąka Żytna nie może być w/ymiału 
wyższego (lepszego) niż 65 p roc. Pro­
dukcja. zatem tip. mąki 60 proc. była 
zakazana. Celem normalizacji było 
leipsze wyikorzystame mąki w ziarnie y 
i dążeń1 e ao pow ększenią ilośai mąki 
z żyta krajowego dla zmniejszenia 
pmywozoi. Nie przeprowadzono je­
dnak żadnej kontroli, wobec czego 
przepisy powyższe bvłv dla życia go­
spodarczego niemal fikcją.

W  czerwcu 1928 r.. podwyższono 
przemiał do 70 proc., czyli że mąki 
ży niej 65 proc. przemiału nie wolno 
było produkować. Według oświad­
czenia czynników miarodajnych zarzą 
dzenie to miało ssipowodować oszczę­
dność ca. 250 tys.,tonn  żyta, które 
miano z dmżą korzyścią w yeksporto­
wać na wrosnę 1929 r Pm rew aż kon­
tro ^  była 'wedostateczna, (urzędy ba­
dania żywności oświadczyły bowiem, 
że określenie procentowości maki do­
puszcza odchylenie do 10 proc.), wię­
kszość młynów nadal produkowała 
make jaśniejsza 60 względnie 65 prc. 
wymiata co spwyiodowało dezorgani­
zacje rynku macznego duże młymy bo 
wiem. pOiSiadajace autom atyczne w a­
gi ifd. ze ■wzsdędu na łatw a koMrolę 
musiały produkować make 70 proc.-

Aby umożbwić kontrolę1' faktyczną; 
wydano nowe rozporządzenie,-że-m ą­
ka musi odpowiadać ściśle określone­
mu bmowir maki, u stalom emu przez 
w ad z 70 proc. wymiałn przeciętnego 
żyta. Jednak już po pierwszych kon­
fiskatach maki jaśniejszej od typu, oka 
zalo się. że sady zajmują w ręcz od­
mienne stanowisko, opierając .się na 
(Procencie wymiału, a nie na ustalo­
nymi typie, ponieważ — jak zaznaczy­
liśmy - r  anąl za chemmzma dopuszcza 
błędy do kilku procent ,sądy uwzglę­
dniają wszystkie odwołania młsjiów, 
bo zawezwani rzec'ziozn2 w cy - chemi­
cy nie mogli ściśle stwierdzić procen­
tu wyiniału maki zakwestionowanej 
przez władze administracyjne.

W  konsekwencji ko-ntrola profduiko- 
Warnal mąki jest niemożliwa, a obkła­
danie aresztem mąki jaśniejszej od ty­
pu powoduje tylko straty  skarbu w  po 
staci odszkodowania za zepsucie się 
maki obłożonej aresztem  aż do w yro­
ku sądowego, względnie konfiskowa­
nej. W  takich warunkach normaliza­
cja powinna być zniesiona, bo po osta 
tn'ch wyrokach sądów okręgowych' 
ona znowu istnieje tylko na papierze.

Natomiast nie fy’ko się jej me znosi 
mierno wszechstronnego żądania sfer 
gospodarczych, ale przeciwnie aparat 
opieki nad przemysłem rohron rozbu­
dowuje sie'dalej. Rozporządzeniem ml 
nistra spraw wewnętrznych z dti:a 12 
kwietma 1929 r. powołano komis, j łó  
wna o-raz komisie wojewódzkie do 
badania maki i pieczywa. Do zadać 
komisji należy także w yrażenie opiim 
w sprawach usta lenia typów maki, 
nadzór nad produkcją młynarską, ra ­
cjonalizacja młymarstwa, opracow a­
nie plaslii racjonalnego rozmieszczenia 
młynów oraz szereg innych noraw dio- 
hrozacych przemiału ! standaryzacji 
zboża. Pozatem należy do komisji,, 
sprawa mechanizacji piekarń i nadzór 
nad niemi. Większość komisji składa 
s5ę *  urzędurkow mfnfcteziaMiych 1

względnie wojen ódzkich. Do pomocy 
toomrteji utworzono specjalne wydziały 
apro wiza cynie w województwach. W 
Rządzie rozpatruje się obecnie pro­
jekt dalśzego rozporządzenia, k tóre 
określić ma sposób pro-cjukcii w m ły­
nach, regulować warunki sprzedaży 
mąki oraz zawiera rówin:eż szereg 
przepisów racjonalizacyjnych dla nift- 
•karń

O ile nie zmieni się taki stan rzeczy, 
rolnictwo i przemysł rolny nada! b.adn 
ponosiły poważne straty, szczególnie 
na ziemiach zachodnich.
■awwBmngPMfircisnggcał gagwBgg sargiaapgjg

I Noimalizacj-a przemiału żyta przy­
nosi stratę- rolnictwu przez .obniżanie 
eony źy tą . a podwyższenie ceny ja­
kościowo gorszych otrąb przynoii 
tez siratę mlynarstwu handlowemu 
przez utrudnienie konkurencji z mły­
nami nie.ojalinem’, a konsumentowi 
przez pocrożcnie chieba z . maki 70 
proc., podczas gdy dawniej był chleb 
droższy z mąki od 60 proc i tańszy z 
mąki od 60 proc. do 72 proc, Oszicizę- 

.dnoścl robić nie potrzeba. bo żyta jest 
naoim.ar, wywieźć je trudno po ko­
rzystnych cenach. , Bel.

Kranika gospodarcza.
=  Trust aeroplanOwy w Stanach Zje­

dnoczonych. Ostatnio utworzony został w  
Stanach Zjednoczonych olbrzymi trust fa­
bryk aeroplanów, łączący dwanaście naj­
większych fabryk amerykańskich na czele 
z- Wright Ae.ronauucal Corporation i Cur­
tis Aeropiane and Motor Company. 
W skład trustu wchodzę oprócz wymienio­
nych następujące tow arzystw a: Keystonc
Ad hora ft Corporation. Curtis Robertson 
Aeropiane Manufakturing Company, Curtis 
Ańpnrts Corporation, Curtis Flying Servi- 
se. Cuiris Aeropiane Er.port -Corporation. 
Curtis Caproni Corporation, New York and 
Suburban Ab Linrs N owopowstały trusr, 
rozporządza kapitałem 70 mfljonów dola­
rów.

=  fi m lei matprjałami w ióltienniczeml 
w Poznańskiem. Sezon letni u hurtowni­
ków uważać należy za zakończony. Obrb- 
y  i w piyw y były naogól. mniejsze niż w 
roku zeszłym. Ilość protestowanych weti- 
sli stale powiększa się. Hurtownicy obecnie 
przygotowują się do nowego sezonu zimo­
wego. Harde! detaliczny ożyw ił gię z po­
wodu korzystnej pogody. Wielki popyt 
istnieje na towary letnie, a mianowicie: 
iedwahie, muśliny, woale. sztuczne jędw a- 
bie i kretony. Na ożywienie ruchu we 
wszystkich działach w pływ a niewątpliwie 
i P. W. K. Obroty naogół utrzymały się 'a 
Częściowo są o 10— 15 pic. lepsze. Sprzy­
jająca pogodą w  lipcu i- pizypuszczalnie w . 
sierpniu pizyczyni się jicwęrplrwio dó-dal­
szego uzdrowienia tej 'branży

Drży zakupach sezonowych na zimę 
1929/50 daje się już zauwazyć wzrost ctr> 
na trykoty i to o 8— 10 prc. Fabrykanci 
motywują podwyższenie cen na trykoty 
poawyżśzemem plac dla robotników, Któ­
rzy w 2 strajkach tegorocznych uzyskali 
ca. 15 prc. podwy żki.

Budowa magazynów w porcie gdyń­
skim. W porcie gdyńskim została ukończo­
na budowa magazynu Nr. 3, przeznaczone­
go na ładunki, przeznaczone do Ameryki 
.'NSłnocncj, i przychodzące z trgo kraju. 
W roku bieżącym będzie również ukończo 
liy magazyn rządowy Nr. 4 i dwa maga­
zyny prywatne.

W ten sposób dający się bardzo odczu­
wać brak magazynów zostanie w pewnej 
mierze zaspokojony.

— Nowa fabryka oouwia B’ t‘y w Niem­
czech. Na niemieckim G, Śląsku, w  Neu- 
stadt, została założona fabiyka obuwia 

'Th. Baby, znanego przemysłowca czecho­
słowackiego. Nowa fabryka będzie zatru­
dniać około 40UO robotników.

— Redukcja v przemyśle tekstylnym na 
niemieckim G. Śląsku. Fabryki włókienni­
cze na niemieckim G Śląsku zwórniły z 
pracy 5 500 robotników, co razem z 5000 
pozostających bez zajęcia w te) gałęzi 
przemysłu da.le cyfrę 10 tys. bezrobotnych 
włókniarzy. W stosunku do ogólnej ilości 
50.000 włókniarzy zatrudnionych nOi maluje 
przez przemysł rekstylny górnośląski, czyni 
to 20 prc, dotkniętych bezrobociem.

= □ =

ł  tcbUijl.
GIEtDA LWOWSKA.

Lwówr, dnia 7 sieronia.
Dziś jpeiaa pieniężna nieczynna. Kurs 

dolara w  'obiorach pozagiełaowycr S.87 
i pół.

Rucn w dewizach sk: omny.
Poza giełda akcjami nie handlowano.

GIEŁDA WARSZAWSKA,

W arszawa, 7 sierpnia, (Tel. wł.). — 
Dolar gotówkowy w  obrotach poza­
giełdowych 888 ! jedna czwarta..^— 
(Chciano płacić).
Rubel złoty 4.61.

Dla akcji tendencia przeważnie sla? 
bsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszawa, 7 sierpnia, (Tel. wł.). — 

Cegieiski 35; Hartwig Kantorowlcz 75; 
Bank Polski 165.

GIEŁDA NOWOJORSKA
W arszawa, 7 sieipma. (Tel. wł.). — 

Lordvn.4.85 i jedna czw arta; Paryż 
3.91 i pól; Bruksela 13.90: Rzym 5 23; 
Madryt 1-4.62 i pól; Berno 19.24; B er­
lin 23.83.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszawa, 7 sierpnia, (Tel. wł.). — 
Londyn 43.38; Berlin (wypłaty na W ar 
szaw ę) 46.92 i pół — 47—  i jedna s z ó - , 
sta; Gaansk 57.76--57.90; Gdańsk 
(wypluty na W arszawę) 57.73—57.87; 
Wiedeń (czoki) 79.42—79.70; Zurych 
58.30; Praga 377.87 i pół — 379.87 i
Pół.

ZBOŻE.
Lwów, dnia 7 sierpnia.

Ma giełdzie bez obrotów.
Po-za giełdą transakcje w życie i rzepaku 

po cent.oh nieco wyższych.

Otręby, mąka żytnu i pszenna podro­
żały.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo: 
kofne.

Kursy lwowskie] giełdy  
zbożowej.

(paritai 200 km.) od do
!
i pszenica dworska ex 1928 43-50 44'50

żyto ex 1G28 7475 25*25
: jęczmień browarowy — “

przemiałowy 22'25 2325
pastewny . , — —

1 ow ies małop. ex 1928 20-50 21.*-
kukurudza . 1 , 20.51 27-5C
ziemniaki przemysł. — —

i fasola biała . . . . • — —
kolorowa . . , , — —

i „ kras . . . . • • — —
! groch */> Victoria . • • 53-25 57-25

„ p o ln y . .. , . • • 3 8 ' - 40'50
Dobik . . . . , * 30 31 —
wvka czarna i. . . 37-25 38'25

szart . . . • • 34-50 J5'50
siano słodk.e pras . . « • 6 -~ 7 ' -
słoma prasowana . • * 4 — 5-—
nreczKa . . . . 2860 c9'50
l en . ........................... » • — —
łubin niebieski . , • * — —
rzepak ozimy . • . • * 6 1 .- , 62.5C
otręby żytnie . . . f 16.25 re-75

-pszenne . . , 17 25 ,•7'75
kasza hreczana 50% pot. 55-75 57-75

„ jaglana . . —
4ć —.  lączmienna • 42 —

p łą c ś k ........................... • 40-— 4T—
croso Kraj.................... % • — —
makuchy lniane . . • 4h '~ 42.—
mak niebieski , , 130.— 14C —

„ siwy . . . • • UO — 12C"—
koniczyna czerw naiur. ~

za 100 kg. lo c o  w agon  
Lw ów  , od do

pszenica dworska ex 1928 ' 6 - 4 f -
żyto ex 1928 . , 27-25 77-75
jęczmień prze,mać , 24-50 ćojO
owies mał. ex 1628 23'— i3'50
mąka pszenne &5-/o ■ * 7 4 - 77'— 1

„ żytnia 707o . . , , 40 — 44'— j
oiręby żytni** . .  . t 1675 17-25,

.  pszenne .  . • • 17-75 18-25 j

złotych

KUPNO I SPRZEDA*
12 groszy za wyraz ,

Parreit budow lane w i l l e . katn .e-  
nice z w oin em i m ieszka­

niami w e L w ow ie, iolwarki, majątki

m a  nu. s p r z e d a ż  mi
Biuro Dra Jana Rziurzyftsklepo

w e  Lw o w ie , pi- Bernardyński 1. 11
GABINET m ę*kl rt ih on iow y , k ilk a  p ięxn ych  jadalń

i syp ia lń  v ie t* tńsitich  o t a,- lnie do pr7“dan.a -  
W ia a a m o ii Rynek 42 firm a M arkiewicz, s l  lep
korzenny.___________________________________  s ‘lS>

FOLWARK na Hod„lu z wWaderrl do 90.000 o o ia r jw  
upi, toW arkl 3o0. luo, 40, 30 • "P m c - fo w e  „przeda, 
z ierża ./y  fnlwar eon Od 1' 0 do 6C0 m orgów  po- 

szukuj,. B .ur ) '.Wijtow icza . Lv w. irz ,  9. 6716

■Jfl U J V i n T l ł  cóżkb  sk ład an e ,  k o c e  ple* 
R H  w  I iH fc U  dy, kołdry ,  m a te race ,  po­
duszki, s ienniki,  poszew ki,  p rześc ierad ła

SSńei K a z im ie rz  S k ib irs k i
L w ó w ,  K c p a r n ik a  4 , -  t e l e f o n  £ 1 -1 0 .

Tvlko naprzeciw Szkowrona. 6674
ZEGARKI, zegary, budzik i, ty lk o  nailł iz j t h  iauryi< 

p o leca  znana nc, czterdzi^s lat z s o lid n o śc i firm a  
lan SelienreiCrr. Lwów, pl. Mariack i 5 ‘424

ŁÓŻKO k ucn en n e ]3 z ł. S ia .k o w e  4n. S k rzyn sow e ta -  
p icerow ane 50. U m j* ra lk i5 . W k *ed y  d r u c ia n e .  
M a taraca  3 n j d i s z x i  3o zł. W ło tien n c O to m a n y  
gooo lin ow e 55- K u n ap k l rozk ładan i 53. O u faL k l 
rozk łaoan e 45. ŁOZJto m o siężn e  2Gu z ia ty e r . .m K S ,

 L in d eto  6____________________________  ’____ 6 7 'A
FORTEFlANT p ierw szorzęan ych  fnbryk, na i„ in e  c e ­

ny zaw sze na sk ład z : - ]ak n ow e sprze ‘ie.
H a n e k . £  l ł j i . d . k l » j o  21, I. p l i t r o . 397/

W..JĄ1 tK  IcSn o k o ło  1-oOj  in orgd w , k o to  R ów nego, 
3J.O00 d olarów  surzcaa  A jencja .Airówna'' Wa­

łow a i, te le fo n 55-07 _________________________ 6603
WILL A p iętrow a, w oln e 5 p o k o i, kuchn io , k om fert, 

ultrt u. Drama w jazaow a, „ara i n n auta, un oh ct 
m m i-  K ilm s t ie g -  — »nrr» la B iuro .K on trak t ,
u'.,ca B atorego  16. t e lefon  76 46_______________s S i -

GiŹUTER-E, srebro, łejurkł, poieca  tan io  Cętirow 
s k i -R o z w a r z a w s k l L w ów , tH otel G eorgeaj A ka- 
dehjicka 2 U ocod na  w a ru n k i________________ 6819 _

,j“ AWDZ1WY perski dywar. do  jadalni, bardzo la d jy  
ok azyjn ie  sprzedam . LI. M ichała  1. 3. 1. p na pra­
w o ____

KełGiry
f

watowe, wełnlars I punhow9 
W ł a d y s ł a w  WEBER 

ee3 i Lwów, Batorego 2

P O SA D Y  PO SZUK IW A NE  
5 g roszy  za  w y ra z

bMERYT urzędnik w sile  w ieku obznaji m io n y  z ra- 
. ch u n k o w u śc a  p oszu k u j- p orad y  .«  1 .lęfniej w  za 
' rządzł door." Z g lo s z e r  a b ło w o  E o lsk ie  .B . H.‘

6/51

PANI loszu k u ie  p osad y  do d zieci ze sz y c i .m .  
m ożliw ie  dc starsze i  o so b y  dla towarz, .tw a , ew en -  
t t* ln ie  do  Sklepu Cnętn.d na w yjazd. W iad om ość. 

f Z 'm orowiLza 1 7. 1  dc -orcy ._____________  E78C
DOBRA kucharka p oszuk u ie p osrd y  w lepszym  

m u — Ł asi.aw u zg ło sz en ia  do S łow a  d la  „M ąrjr.
___________________________ 1 6 7

pG bćU K U JĘ m iejsca  uo sa m o in ej p an i iuC du s ta r  
czego  b ezd zietn ego  m a łżeń stv .a  j o  p o m o cy  w go. 
spou a  stw ie . lub do o so b y  chorej. M n ie  Jyć ... 
yyiaz. z g ło sz e n ia :  G lacow na, Porudno k o lo -  t p 
,aw orćw .

I WOLNE POSADY 
-10 groszy za wyraz. I

Adiunkt leśnictwa
zupełnie zdrowy, niżej lat 25 —  Dy­
rekcja Lasów, Komarno. Odpisy 
świadectw, cur. vitae, własnoręcznie. 

Nieuwzglęhnione bez odpowiedzi.

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyrazi____

POKOJE t utrzym aniem  do w yn ajęcia , / ztp d zien ­
n ie, 2C m inut do zdroju, K azim iera Zukotyńaka. 
,vic'mirów. _______   6749 .

PRZYJMĘ 2—3 p anienki szk o m f z ipszych dor,»dw 
z uti lyn ian iem , ul. R om anow iczi W ia d o m o ś ć : Na- 
ra .ew sk a , P od n iestrtan y  p. C hodorow . 6754

e .j s ZUKUJC su o lok a tora  do 2 lub 3 p o k o i z  utrzy. 
m ariem  A dn, . S łow n  . W d ow iec**. ______ _ 879^

eOKÓJ fron tow y u m eb low any dla p«ń <„»óżt. być na 
dw ie o s o b y > św  A n to n ie g o  5. i. p na lew o. 68j8

ST ifiNCl n iż sze g o  'jim tazjum  o tro -m a ja  m ieszka  
nie, u trzym an ie , p ieczo ło w ita  op iek ę . D on ir 'e li-  
g en tn y . Z g ła sza ć  już ter ,z. b a liszew sk i, S ap ieh y  71.

W NOWO w yk oń czon ym  io m u  u l Kar iń sk icgo  9 
są  m ieuz. n!e 3 i -p ok ojow e z  k om fortem  d o  w y- 
n ajęcla . W iad om ośi na m iejscu .___________  671-3

8 POKOI, kuchnia, o e łn y  kom fort, .c e n tru m - -  za
czyn szem  z g ó o  uo w ynajęcia . A jencja „Mrówna", 
VV»,owa 2, t e l e ^ u 55.07._______________________ 68C4

MIESZKANIE 4 lub 5 -p ok ojow e z kucnnlą, iazienxzi, 
gazem  lentraln em  ogm ew an iem , w o d i , n„wej
w illi, ś r ó d m ie śc ie , w ynajm ę od  15 ifrżeSfna. W iado  
m o ść  u p or.jcra  H otelu  W arszaw skiego. 68PS

I NAUKA I W YCH OW ANIE
10 groszy z& w yraa |

LEKCJE k onw ersacji, literatury, gram atyk i francu- 
snie' n iem ieck ie ,, udziela d yp lom ow an a  naut ży­
c ie . ..a K ossow ic jad w iga . W pisy 3 —5. S yk stu sk a

ł a .  II. p___________    8888
S T E N O T Y P iS /K A  p o lsk a  na kilkutyi d"iow » za stęp -  

s ' 'o poscukiw an^ O ferty  z o u r isa m  Sw dectw  
"rsylm uie a m in is tr a a a  W ew a  P o lsk ie g o  pod  
.3147 <81-

|  - URI.SPONDENCJA PRYWAT. |

Z. O, Z. 37 ma list w ad m in istracji S łow a. 
RADOŚĆ offrom na. U  w krótce. M oc ca łu tó w

6807



12 P ‘ >LSMłi" Ni 216 z dnia 8 s ie r p n i  r929.

I POMOC LEKARSKA

tfrótiłem Dr. HAISICi
Choroby wewnętrzne. Ul* Domagallczów Nr. 1.

6752

I RÓŻNE DONIESIENIA , 
10 groszy za wyraz. I

Przsz kom isow ą sp rzed a ł  zbQ2a do u s i e w i
znajdą kupcy, poaróżujący i bezrobo­
tni urzędnicy dobrze ustosunkowani 

w sferach rolniczych

tfu ży  s ta ły  z a r o o e k
Zgłoszenia korow ać sub. Nr. .1 1-4'54’4 
do Towarz. Reki. Miedz. jen. repr. 
Rudolf Mosse, Warszawa, Marszał­

kowska 124. 6808

M M I I I
jo ' o w e  i n a  z a m ó w ie n ie  o r a z  p r z y jm u je  
e s z e lk i i  r o b o t y  td D lc e r s k o  d e k o r i e y i n e  

tak w  m ie js c u  jak i n a  p r o w in c j i  6618

PRACOWNIA TAPICERSKA

W Ł  P R O K D PE R
L w O w . u l. Z im o r o w lc z a  L . 6 . Telef. 4 8 -2 5

D y k c j a  pryw. gcmiiaziDin z e t e g o  w Stryja
o g ł a d z a

łtonKurs
na posadę nauczycielki języka łacińskiego.
Wymagane są pełne kwalifikacje. Wyna­
grodzenie według umowy. Zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja do 15 sierpnia 1929 

roku. 6580

P a ń stw o w y  - arząd A rch itek ton iczn o - 
b u d o w la n y  v .e  L w ow ie  o g ła sz a

Przetarg publiczny
na wykonanie instalacji garowej i w odocią­
gowe] w Laooratorjum GUeinji w Akademji 

Medycyny Weterynaryjnej we Lwowie. 
Szczegotowe ogłoszenie przetargu u- 

mieszczone w Dzierin ku Urzędowym Wo- 
:eWódzkim 6779

w z. Kierownika carstw. Zarz. arch.-bud 
5 T om asz D obrow olsk i w , r.

t
FABRYKA siatek

do cgrodzeni'1
Iwkładdw siatk. dołażsk.

I j w  ó  w ,  i
ul. Pełczyńska 94. 

Talofon Tft 15-31.

P O D  Z A i S l £ . W Y  J E . S L E N N E ,
jest

T O M A S Y N A
d łu g o t r w a ły m , n a js K u te c z n ie j d z ia ła ją c y m , z a ie m  n a j i a ń -  

szym  n a w o z e m  fo s fo r a w y m .
T O M A  S Y N A  daje wysoki zbiór ziarna.

I O M A S Y N A  nie daje sie w  zimie z  gleby wyługować.
T O M A  S Y N A  zawiera obok kwasu fosf także około  50% skutecznego 

wapna — bezpłatnie.
T O M A S Y N Ą  zasilone zasiewy zimują . reguły bardzo dobrze,
T O M A S Y N E  należy, na czas w iecie już zamówić, w jesieni nawał zle- 

"  ceń i brak wagonów spowodować m oże ODÓźnienie dostawy.

JOZEF K a R R A C H ,  L w ó w , K o ś c iu s zk i 18.
Cenniki i prospekty pouczające darmo i opłatnie. 5963

jy im u m i n u  i i lim  i» h u »  fu ii m in  u ia t f ł t  11 i z

§t W ła sn y  w y^ób I Ceny fa b ry czn e ! i

i  D O  W Y P R A W  STUDENCKICH i

KOŁDRY watowane od zł. 22 — 
dwustronne „ ’ » 38 — 
puchowe wełniane jedw

1  C  z traw y mor- od z ł- 3 8 '—- r ln iL K R  C w'osienne

Do L. 1853/929/OA/BZ/OK. 
J

Lwów, dnia 6. sierpnia 1925

DOSTAW A PIASKU.
D yrekcja M iejskicn Zakładów E lesctiycznyck  w zyw a mniej- 

Bzem interesow ane firm y do sk ładania ofert na dostawę pias&u 
z  terminem do dnia IG sierpnia 1929 godzina 12-ta w  południe 

B liższe w aru nsi są do przejrzenia w  Biurze Zakupów Al. Z. 
E. przy ul. W ólecka Nr. 2. 6812

OD 7. DO 19. WRZEŚNIA 1929 R. .

IX TARGI WSCHODNIE
w L W O W I
OSTATECZNY TERMIN ZGŁOSZEŃ UPŁYWA DLA 
WYSTAWCÓW Z DNIEM 20 SIERPNIA 1929 ROKU. 

SDÓŹNiONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE BĘDĄ MOGŁY 
BYC UWZGLĘDNIONE -  WYJASNiEN UDZIELA 

1 ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: BIURO TAR­
GÓW WSCHODNICH WE LWOWIE,

PLAC WYSTAWOWY. TEL. 9-54.

|  PRZEŚCIERADŁA na łózka
H 6784 pod kołdry 
H ji z dziurkami ręczne,

., 70 -  
„ 559

» 1 1 -  

,  «■- 
OSRIJ-

3

1  RĘC2RSK3 - PŁÓTNA 
1  SY - CHUSTKI DO NG5A - KO- I  
I  CE - KA^Y najtaniej sprzedaje g
1 F A B R Y K A  P O Ś t i s E U  1 
|  i BIELIZNY POŚCIELOWEJ =
i  A. PIETRUSZEWSKI -  M. MLEKO _ 
m  L w ów , K oralnlcka I. 6, Tet. 37-72. gj
§ . . . . . . . .  . . . . . . . . .  . '„ .k i i  , r , . |

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. g
In n i 11 muwMfMii 111 w in i UtUł \ i mmm im ii i?

R U E Y
K A m O F S K O W E  
ś B E T O N O W E

poleca f rma 6720

I

6811

D R O C - E R J A

iózefa Koleżańsidego
ul. B a torego  34 a, poleca 

szczotki rozmaite, rogóżki, masę podłogo  
tHcj, oleje i smary techniczne, śiodki na tę- 
pienie owadów pasożytów. Wody i sole  
mineralne i t p. artykuły drogeryjne i go 

cpod3rczt, 6621

GTOrMf 
KLUBY

T. K Y  S i  A K  i SYNOWIE^
I t i i ń ł i i  P> Smolki 4 — Tel. 40-09 
L W U  W  il. 1 Kościuszki 20. tel 19-85 K

I
L w ów , 3-gc Mafa 2, T e le fo n  2.-37,

f o m m i o f r r  we, autobusy nowe 
i używane ma ekazyjnie do sprzedania
,PILf7T‘ Lwów, Batorego 4

rraktnr*: Deeringa 
Narzędzia i^otokuitury 

Żniwiarki Peeringa 
l^iązafk1 Jeeriiiga 

Sznagał „Manilla“
a m ery k a ń sk i I krajow y

, meikie narzędzia do uprawy roli I
dostarcza 6820'

s
n a jp a c z y to ^ j sz o n i  m m  ie s t  „S łow o P o i c i e ”

L w ów .
{ul. Konernika 29.

K r a k ó w ,  
ol. Szczepański 6.

10)
W. SOMŁRSl T-MAUGHAW.

Przed wizytę.
(Z cyklu: „Samotne dusze“).

Przekład autoryzowany Janiny Suj­
kowskiej.

(Ciąg dalszy).

— Pizebacz mi — przebacz — wy­
jąkał. — Przyrzekam  ci, że to się iuż 
więcej nie powtórzy. Wszystkiemu 
winna ta przeklęta malarja.

— To takie upokarzające — zapła­
kała.

Szlochał jak dziecko. W samoponi- 
żeniu tego ogromnego, pełnego godno 
ści mężczyzny było coś wzruszające­
go. Milka poszukała wzrokiem jego o- 
czu. w których malował się głęboki 
żal i błagalna prośba.

— Dasz mi słowo honoruj"" że nigdy 
iuź nie tkniesz żadnego trunku r

— Tak, o, tak. Nienawidzę picia. 
W tedy to pow.edziała mu, że zosta

nie matką. Przyjął tę nowinę z niewy 
mowną radością.

— Tego mi tylko brakowało. Teraz 
już nie zboczę z prostej drogi,

Powrócili do bungalowu, Harold wy 
itąpał się i przespał. P o  obiedzie roz­

mawiali długo i poważnie. Przyznał jej 
się, że jako kawaler pijał dużo i czę­
sto. Na daleko wysuniętych etanach 
łatwo jest wpaść w taki czy mny na­
łóg Zgodził się na wszystko, o co go 
protsiła.

W  ciągu tych kilku miesięcy, jakie 
'ipłynęiy przed jej przymusowym wy 
jazdom do Kuala Solor, Harold prowa- 
dłził się bez zarzutu. Był czułym, tro­
skliwym mężem, traktował ją niezwy­
kłe serdeczn.e i dumny był, że zosta­
nie ojcem. Przyiechała po nią motoró­
wka. Miała się z uim rozstać na prze­
ciąg sześciu tygodni, Przyrzekł jej, że 
nie da się pokusie i że myśl o niej be 
dzie mu podporą Położył ręce na jej 
ramionach

— Nigdy frte lamię przyrzeczenia — 
oznajmił ze zwykła sobie godnością. 
Ale i bez tego nic wyobrażasz sobie 
c-nyba, że podczas, gdy ty będziesz 
cierpiała ja będę się starał o przyspo 
rżenie ci kłopotów?

Przyszła na św iat Joasia. Milka ba­
wiła w diomu rezydenta C;ray‘a, któ­
rego żona, kobieta w Średnim wieku, 
traktowała ją z wielką dobrocią. Mia­
ły obie dużo wolnego czasu i były 
przeważnie same, to też rozmawiały 
ze sobą długo i często. Milka dowie­
działa się wszystkiego o pijackiej prze 
szłości męża. Najtrudniej przyszło jej

pogodzić się z faktem, że Haroldowi 
pozwolono zostać na zaimowanem do 
tychczas Stanowisku tyłka pod tym 
wrarunkiem, że się ożeni. Poczuła w  ser 
cu głuchą urazę. A kiedy jeszcze poin 
formowano ją, że Harold był nałogo­
wym pijakiem, ogarnął ją nieokreślo­
ny niepokój i wielka trwoga, iż w  cza 
sie jej nieobecności nie oprze się s tra ­
szliwej pokusie. Powróc^a ao domu 
z dzieckiem i piastunką. Przenocowała 
u ujścia rzeki i wyprawiła czółnem po 
słańca, z wiadomością, że jest w  dro­
dze, Zbliżając się do przystani, w ypa­
tryw ała trwożnie, czy na nią czeka. 
Na pomoście stał Harold z Simpsonem 
w asyście żołnierzy. Serce w  niej za- 
mailo, bc Harold zataczał się lekko 
jak człowiek, który stara się utrzymać 
równowagę na kołyszącym się okrę­
cie .

Pijany!
Nti, był to miły powrót. W dowa za­

pomniała nieomal o rodzicach i sio­
strze, którzy przysłuchiwali s 'ę  w mil 
czeniu jej opowiadaniu. Teraz otrzą­
snęła się z oszołomienia i uświadomi 
ia sobie ich obecność. W szystko to, o 
czem mówiła, wydawało się jej mgli­
ste i dalekie.

— W tedy poczułam, że go nienawi­
dzę i że mogłabym go zabić.

— Och. Milko, nie mów tak — krzy

knęła matka. — Nie zapomina1, że bi» 
dak nie żyje.

Milka popatrzyła na matkę z groź­
nym grymasem na apatycznej twarzy. 
Pan S hnner poruszył isę niespokojnie

— Mow aalej — rzekła Katiinka.
— Kiedy się dowiedział, że wiem o 

nim wszystko, przestał się zupełnie 
krępować i w trzy mies:pce późnie1 
dostał ataku delirium tremens.

— Dlaczegoś go nie opuściła? — za 
pytała Katinka.

— I na co by się tc zdało? Jego wy 
rzuciliby ze służby w przeciągu 
dwóch tygodni, a ze mną i Joasią co 
by się stało? Któżby nas utrzym ywał? 
Musiałam zostać. W okresach jego 
trzeźwości nie miaiam się na co skar­
żyć. Nie kochał mnie ani trochę, ale 
mnie lubił. Ja yyrzłam  za niego nie z 
miłości, tylko dl? tego, że chciałam 
wyjść zamąż Czyniłam wszystko, co 
było w mojej mocy, aby go odwieść 
od picia. Z pomocą pana G ray‘a nie do 
puszczałam do przywozu wódki z Ku 
a,la Solor, ale on dostawał ją od Chiń 
czyków Śledziłam go tak, iak kot 
my$z, cóż, kiedy był przebiegleiszy o- 
demnie. W  niedługim czasie rozpi, się 
z powrotem Zaozął zaniedbywać obo 
wiązki,

ia  a. n.)
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